
7 AKONCZYŁ sie VI Światowy Fe- 
stlwal Młodzieży i Studentów.

Frzcdslawiciele młodzieży 131 państw 
po raz ostatni spotkali się w nie 
dzielę na wielkim stadionie lmie« 
niem Lenina w Lutnikach. Pożegnanie 
było bardzo serdeczne.

Szereg delegaci! wyruszyło w po­
dłóż po Kraju Rad, niektóre nato- 
niLast w drogą powrotną do swych 
kretów. M, in. dziś rano na dworcu 
w Koszalinie, będziemy witali delega­
tów naszego województwa.

Dziś witamy 
delegatów 

wracających 
z VI Festiwalu 

w Moskwie

400 ODRZUTOWCÓW WEŹMIE VPZIAŁ 
W NAJWIĘKSZEJ PO WOJNIE 
PARADZIE POWIETRZNEJ

POKAZY LOTNICZE W KOSZALINIE 
I INNYCH MIASTACH

OBCHODY 25 ROCZNICY ŚMIERCI 
BOHATERÓW CHALLENGEE 
FR. ŻWIRKI I ST. WIGURY

Na wysokości 4000 m rozegrał się

dramat w Alpach
Alpiniści 5 narodów, w tym również

i Polacy, nie zdołali uratować 3 śmiałków 
forsujących szczyt niebotycznego Eigeru

L’ KIPY ratownicze 5 naro- 
dow walczą od soboty ó 

życie czterech alpinistów, kto 
rzy wyruszyli w niedzielę 
4 bm. na zdobycie północnej 
ściany Eigeru (3 974 m). Ei­
ger, Jungfrau i Monch

i IGI U-' CZEKOLADZIE

U rozmowie z kierowni­
kiem wytwórni cukierków Ko 
Szalińskich Zakludów Sto- 
zywczych Przemyślu Tereno­
wego dowiadujemy sif, ze 
plan za pierwsze półrocze za 
kład wykonał w 126,7 proc . 
natomiast plan lipcowy w 
101 prac.

12 bm. wytwórnia rozpoczę 
ła produkcji nowych asorty­
mentów. Są tó ni: in. figi 
oblewane czekoladą, wafle, 
prał inki, irysy i toffi.

Od września br wytwórnia 
będzie dysponować nowo-wy 
remontowaną halą maszyno­
wą dzięki czemu produkcja ' 
Zostanie calkouiicU zautoma 
lyzowąna.

Pogoda 

zmienna jest... 
★ i, u u iowm: borze

IV" ANGLII
★ POWÓDŹ W AUSTRII
* FALA UPAŁÓW

VE WŁOSZECH
GWAŁTOWNE i ulewne eburze na- 

wiedzlły wczoraj południowo-wschod­
nią Anglię. Woda zalała drogi i 
tory kolejowe, unosząc ze sobą zbio 
ry zbuz.

* ♦ •
NAD Austrią zanotowano wczoraj 

kilka wypadków oberwania siu chmur. 
W wielu miejscowościach wystąpiły 
powodzie. Grad powybijał szyby w 
oknach i poczynił poważne szkody 
w sadach i ogrodach.* * *

JUZ od klku dni we Włoszech 
panują wielkie upały. Temperatura w 
cieniu przekracza w ciągu duia 
S3 stopni Celsjusza. Nad pólwyspem 
wieje suchy żar z lądu afrykańskie 
po. Meteorolodzy etnymfą. tale 
upałów potrwa jeszcze kilka dni.

(Moench) — są to 3 najwyż­
sze szczyty Alp berneńskich.

alpiniści Włosi: Gunther 
Nothdurt (27 lat), Claudio Corti 
(29 Jat), zauważeni zostali v 
czwartek z teleskopów stacji ra­
towniczej w Grindclwald, Znaj­
dowali się oni na północnej ścia 
nie Eigeru obok małego lodow­
ca tzw Pająka (Spinnej, Uwagę 
zwróciły ich bardzo powolne ru 
chy świadczące o silnym osła­
bieniu. Szef szwajcarskiej lotni­
czej straży ratowniczej, Her­
mann Geiger dokonał 2 lotow 
rozpoznawczych wzdłuż północ­
nej ściany Eigeru Udało mu się 
zbliżyć do alpinistów, którzy 
wzywali pomocy.

(Dokończenie na str. 2)

Brak
wiadomości
o 3 Polakach 
którzy wyruszyli 
na zdobycie 
Mont Blanc
A GENCJA brance Presse podoje. 

** że z Chamonix mają wyruszyć 
dwie ek^py ralunkowe w celu .postu 
kiwania alpinistów polskich. Trzech 
Polaków wyruszyło w kierunku Aiguil. 
16 Vcrts (4100 m.) w dniu 11 bm. 
i do tej poły nie ma o nich żad 
^iy<h wiadomości.

Druga ekipa ratunkowa ma wyru 
wyć na poszukiwanie grupy złożonej 
z jednego Polaka i dwóch Jugosł 
wian. Udali sie oni w kierunku 
Mont Blanc. Ekipy ratunkowe czekają 
jedynie na poprawienie sie bardzo 
•złych i niesprzyjających warunków 
atmosferyczny eh.

AGENCJE zachodnie podają dalsie 
szczegóły o zaginięciu trzech polskich 
alpinistrów. Jak podaje agencja Reu­
tera trzej Polacy Mitkiewict, Stefań­
ski i Hilczewski udali sie 11 bm. 
nr. masvw Mont Blanc i do tej pory 
brak jest jakichkolwiek informacji 
dotyczących ich losu. Warunki Alma 
sferyczne, w Alpach są nadal bardzo 
ciężkie.

Towarzystwo 
ROZWOJU

ZIEM 
ZACHODNICH 

powstało
w Koszalinie

AU zdjęciu: zawodnicy 
startujący w ogólnopolskicn 
spadochronowych mistrza- 
stwach Polski w Strzebicli-. 
me przygotowują sif do star­
tu.

MU CZORAJ, staraniem Wo 
” jewódzkiego Komitetu 

frontu Jedności Narodu w 
Koszalinie, odbyło się zebra­
nie organizacyjne, na którym 
wybrany został Komitet Or­
ganizacyjny oraz Rada Na­
czelna i Prezydium Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich.

W skład Komitetu weszło 
wielu znanych działaczy spo­
łecznych z terenu naszego wo 
Jewództwa m. in. posłowie Zie 
mi Koszalińskiej: Stanisław 
Wasilewski, Andrzej Benesz, 
Zbigniew Strzemiecki, Hen­
ryk Jarosz. Przewodniczącym 
Pres. TRZZ, w skład którego 
weszli: Klemens Trzebiatow­
ski (przew. WKFJN), Jan Ja­
błoński (przewodu. WKPG), 
Aleksander Majorek (dyr. 
Woj. Biblioteki) Horudaj 
(ZMW), wybrany został tow. 
Jan Kawiak (przew. Prcz. 
WRNh

Doroczne święto lotni­
ctwa otrzyma w bież, ro­
ku szczególnie bogatą opra­

wę. Zostało ono przekształ­
cone w „Tydzień Lotnictwa**, 
który trwać będzie od 8 do 15 
września br.

Liczne różnorodne imprezy, 
jakie odbędą się w tym czasie 
w całym kraju, służyć będą ' 
popularyzacji rozwoju i osiąg­
nięć naszego lotnictwa, zazna­
jomienia ludności z naszymi 
chlubnymi tradycjami w tej 
dziedzinie, pozyskaniu najzd<>I I 
niejszej młodzieży do pracy i 
szkolenia w aeroklubach, mo­
delarniach oraz w wojskowych 
szkołach lotniczych. W czasie 
„Tygodnia" odbędą się rów­
nież obchody 25 rocznicy 
śmierci Franciszka Żwirki 
i Stanisława Wigury, którzy 
szeroko rozsławili lotnictwo 
polskie w świacie.

(Dokończenie ze słr. 2)

Chruszczów 
i Mikojan 

wśród 
mieszkańców
Berlina

W BERLINIE — N. S. 
Chruszczów. A. I. Mikojan. 
w. Llbrieht i O. Grotewóbl 
podpisali wspólne oświad­
czenie o rokowaniach nile, 
dzy delegacjami partyjno- 
t^owymi ZSRR i NRD.

no WARSZAWY przyje. 
chat wiceprezes Rady Po­
lonii Amerykańskiej. Stert 
Onka, który omówi z za. 
interesowanymi czynnika 
mi sprawy pomocy rolom) 
Amerykańskiej dla reda, 
ków w kraju.

e • *
DZIŚ rozpoczyna się w 

Dusznikach Zdroju XII do­
roczny Festiwal Choptnow. 
skl. nrzypadająey w 131 
rocznice pobytu w tej miej 
•enwoM młode,o wówczas 
kompozytora.* * • •

MONGOLSKA delegacja 
rządową z premierem MUL 
< edenbalem na czele opu 
ściła Lian Bator udając się 
<lo krajów Europy wschód! 
niej, tn. In do PoBkj.’

PREZYDENT Eisenhower 
spotkał ale z przywódcami 
Senatu oraz Izby Repre 
zentantów, starając sie jak 
najwięcej „wytargować* w 
sprawie pomocy dla zagra, 
nicy.

W ZAKOPANEM /marł 
nagle w wieku 74 lat prze­
bywający tain na Wypo. 
czynku światowej sławy li­
czony polski — prol. dr 
Rudolf Wei;l. Zmarły hvł 
twórca pierwszej szcz-pion. 
ki przeciwko tyfusowi pla- 
mi-temu.Żniwa 

zbliżają się 
ku końcowi 
LUDNOŚĆ MIEJSKA 
WOJ. KOSZALIŃSKIEGO 
WINNA POMOC
PGR om IF SPRZĘCIE 
ZBIORÓW

. y NIWA w PGR-ach woje- 
** wództwa koszalińskiego 
wchodzą w zasadzie w końco­
wy etap. Skoszono już ok. 90 
proc, ogółu zbóż, zwieziono 
ok. 55 proc. W zbiorze plonów 
bardziej zaawansowane są po­
wiaty południowe, gdzie wie­
le gospodarstw PGR zwiozło 
już żyto do stodół. Jednakże 
w dalszym ciągu obserwuje­
my spiętrzenie prac w 
PGR-ach.

PGR-y bowiem muszą przystąpić 
do młocki zbóż kwalifikowanych, 
potrzebnych do zasiewów jesień* 
nvch, zasiać rzepaki ozime, a tanie 
sprzątnąć drugi pokos siana, który 
w tym roku jest dość obtity. Wsku 
lek tego wiele gospodarstw odczu 
wa obecnie poważny brak rak do 
pracy. Ogółem w PGR-a< h • woje- 
wództwa koszalińskiego brak jest 
około 4 tys. Judzi, I turnus robot 
nlków sezonowych z centralnych w o 
jewództw Polski Opuścił już nasze 
PGR-y, w rąątach zaś drugiego tur 
nusu ciągle jeszcze przyjeżdża za 
mato ludzi.

W tej sviuac|i — konieczna jest wie­
lu PGR-om pomoc ze strony załóg 
zakładów pracy j instytucji z terenu 
naszego województwa. W wielu 
wypadach pomoc ta jest iuż udzk- 
hna. Np. szereg instytucji z tere­
nu Sławna pomaga w sprzęcie zbio 
rów zespołowi PGR Ostrowie* Po­
moc te trzeba jednak w najbli-z- ) 
szych kilku dniach poważnie rji- . 
szerzyć i stad apel cło dyTekcfi' 
instytucji i rad robotniczych w zs 
k»adach nracy, bv, jeMI zespoły 
PGR zwrócą tlą • po»oc ok 
odmawiały fef.

RADZIECKA delegacja nar 
tyjno-rządowa z N. S. Chru 
szczowern i .4. I. M'kojanem 
na czele złożyła wczoraj wi 
zytę w ratuszu miejskim nad 
burmistrzowi wielkiego Beru 
na. F. Ebertowi. W czasie 
pobytu w ratuszu N. S. Chru 
szczaw i A. I. Mikojan wni 
sali się do złotej księgi mia­
sta Berlina.

Na zdjęciu: tłumy miesz 
kańców Berlina otacza ja 
N S. Chruszczowa i A. I. 
Mikojana.

W Koszalinie 
bawił 
ambasador NRD 
\V PREZYDIUM WRN od- 
’’ było się ostatnio spotka­

nie członków Prezydium z 
ambasadorem NRD w Polsce. 
W czasie spotkania członko­
wie Prez. WRN polnformowa-' 
li ambasadora o życiu Niem­
ców zamieszkujących na na- 
.rym terenie.

AMBASADOR poinformował i 
kolei Prezydium, ir już nie. 
długo ambaiadz NKD przystąpi 
do organizowania spotkań swycii 
przedstawicieli z ludnością nie­
miecka zamleszkiilącą w woje­
wództwie koszalińskim pierwszy 
krok w tym kierunku u'z> nit 1 
Jut osohiScie ambasador, który 
w drodze z Warszawy du Ko. 
szalina odwiedził robotników 
niemieckich. pracujących w 
PGR Radusz, pow. Szczecinek.

tjbł

Z występów 
»MAZOWSZA« 
we Francji
H] YSTĘPY „Mazowsza" w 

górniczym okręgu Li1- 
te stały się dla licznie za 
mieszkałych tam Polaków 
niezapomnianym przeżyciem.

Na zdjęciu: Bruny-en-Arto- 
is U" przerwie występów — 
rozmowa z rodakami.

FOT —GAF

„NIE WYSTARCZT 
UZNAWAĆ . .

artykuł Władysława Łuczaka, 
dotyczący działalności rad ro 
botniczych. Autor stwierdza w 
nim, że rad robotniczych nie 
traktuje sie często jak pełno­
prawnego kolektywu decydu­
jącego w poważnej mierze 
o loszek zakładu, a jak Jesz 
cze Jeden czynnik, z którym 
wypada uzgodnić decyzje. — 
Swoje twierdzenia uzasadnia 
licznymi przykładami z tarę, 
nu województwa. Z całością 
zu poznacie się w jutrzeJazym 
dniu

...pogoda
BACHMURZF.NIE niewielkie 1 

Umiarkowane. Rano lokalne mgl>. 
Temperatura od 23 st. na polrtoc. 
nym zachoczie do 30 st. na Po­
łudniowym wschodzie. Wiatry sła­
be i umiarkowane

»Lublin«
po ugaszeniu pożaru 
wypłynął
z Hamburga

STATEK $ s ,,Lublin na k.lói v."ł
w czasie postoju w Hamburgu wy­
buchł pożar, wypłynął z portu w 
drogę powrotną do kraju. Według 
Informacji kapitana statku, przekaz 
nvch Polskim Liniom Oceunlczpyin u 
.Gdyni, pożar okazał sie nioaro>nv i 
nio wrz.ądził wiekuzyrh szkód. <i- 
piószenie ognia nastąpiło w łaTów 
ni. w które! znajdowała sie bawełna. 
Po blisko 3-godzinnej wspólne! ak’ ił 
tatownirzej załogi statku i strab 
portowej, ogień został ugaszany.

Nie rwleizj ie złożeniem 
kupouu

W nadchodzącym ciąznlent', 
ną premie rzeczowe przrznz- 
czono:

maszym; do szycia 
pralkę klkktryczną 
APARAT RADIOWY

oraz nagrody pocieszenia, któ 
re zostaną rozlosowane pomię­
dzy wygrane kupony bez 
względu na Ilość trafień

Dyrekcja „Szczęśliwej Fa|l“ 
zawiadamia organizatorów im. 
erez rozrywkowych I sport, 
vych na terenie województwa, 
hrącycb uatrakcyjnić swe Im. 
rrry ciągnieniem „Szczęśli­

wej Fali“, że zgłoszenia w tej 
prawie należy kierować na 

adres dyrekcji, Koszalin, ul. 
Zwycięstwa 137 każdego tyso 
dnia do czwartku włącznie

USA inspirowały 
nowy spisek 
w Syrii

RADIO syryjskie podółg. że w 
Stril Yzykryto dom y spisr-k . Kpjruws 
nv przez USA mający na celu obole 
nie obecnego rządu.

Radio podoje, że szczegóły spisku 
i jego wykrycia /ostaną podane w 
osobnym komunikacie.

Od 8 — 15 września

TYDZIEŃ LOTNICTWA« 
świętem polskich skrzydeł



Cztery wnioski
iŁ IZYTA delegacji radztec- 

’ klej w Berlinie nasuw* 
bezpośredniemu obserwatorowi 
cztery wnioski.

Przyjazd delegacji radzlec. 
klej nastąpił W momencie, gdy 
dość jasno krystalizuje się na 
pewien czu kierunek rozwoju 
Niemiec. Wkraczamy bowiem 
w okręt istnienia dwóch 
państw niemile ich. Opinia 
publiczna żarów..o w Niem. 
czech zachodnich. Jak 1 w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, zmuszoua jest po. 
godzić się z tym. I wydaje 
się, że w istocie rzeczy — 
chcąc nie chcąc — godzi się 
na to.

NIKT w Niemczech nie choe 
Jednak istnienia dwóch państw 
niemieckich na stałe, Nie pra- 
gnie tego również nikt poza 
Niemcami, komu zależy na 
normalizacji stosunków w Eu­
ropie.

Jeśli Niemcy godzą się z 
tymczasowym stanem rozbicia 
to stanowczo odrzucają wlecz, 
ne rozbicie kraju. Jak się u- 
atoaunkowują do tej sytuacji 
oba państwa niemieckie — 
NRD 1 NRFt

Nito znalazła znakomite roz­
wiązanie. odpowiadające wy. 
mogom czasu, obecnym warun 
kona w Europie | tradycjom 
niemieckim. Zaproponowała, 
Jak wiadomo, konfederację 
czyli związek obn państw. — 
Konfederacja powstrzymałaby 
proces pogłębiania się rozbi­
cia Niemiec 1 ułatwiłaby w 
przyszłości ich zjednoczenie. 
Takie Jest stanowisko NRD. 
Adenaner zaś, który obeenle 
sprawuje oalą władzę w Niem. 
ezecb zachodnich, stawia wa­
runki maksymalne: żąda tak. 
tycznie włączenia NRD do 
NRF. Tylko ten, kto nie ehce 
zjednoczenia, może stawiać ta­
kie warunki.

Nieszczerość wypowiedzi A- 
denauera o zjednoczeniu blje 
w oczy. Mimo to Adenauer 
najprawdopodobniej zwycięży 
w wyborach. Byłoby to po. 
twierdzeniem wyżej wspomnia. 
nej tezy, te Niemcy godzą się 
chwilowo ze stanem rozbicia.

Taki Jest pierwszy wnio­
sek.
I ) RUGI wniosek wynika z 

pierwszego 1 dotyczy sy. 
tuacjt NRD. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna będzie 
istniała jako samodzielne pań­
stwo aż do zjednoczenia Nie. 
mleć, podobnie Jak NRF. Nrii 
znalazła drogę do porozumie­
nia ze swymi sąsiadami, a 
zwłaszcza z Polską. Rączy Ją 
z nami również wspólny cel: 
budowa socjalizmu. Im sil­
niejsza będzie NRD. Im bar. 
dziej posunie ąlę naprzód w 
budowie pokojowego ustroju 
społecznego, tym więcej — 
rzec można „inwentarza polt. 
tycznego*' wniesie ona w przy­
szłości do zjednoczenia Nie. 
mieć. W tym inwentarzu bę. 
dą również układy z Polską, 
oparte na przyjaznej współ­
pracy

TRZECI wniosek związany 
Jest bezpośrednio z wizytą de­
legacji radzieckiej. Komenta. 
torzy zachodnio-niemlercy po. 
władają, że Chruszczów chclal 
wpłynąć na wynik wyborów. 
Nie o to chodzi. Rzecz w tym, 
by cały naród niemiecki | mo. 
carstwa zachodnie przyjęły do 
wiadomości, te w warunkach 
istnienia dwóch naństw nie­
mieckich — NRD musi mieć 
zagwarantowane normalne wa­
runki rozwoju 1 że próby na­
paści na NRD ściągnęłyby ka. 
“Strofę przede wszystkim na 
naród niemiecki.

CZWARTY | ostatni wniosek 
dotyczy Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Remilltaryzacja 
NRF posuwa się systematycz­
nie i stale naprzód. Zbrojenia 
przeszły tam Już z fazy papie­
rowych projektów w etap 
Pełnej realizacji. Nie niiejmy 
żadnych złudzeń co do tego, 
gtwarza to trudną sytuację w 
Europie. Dlatego też przemó­
wienie Chruszczowa zawierało 
poważne akcenty ostrzeżenia. 
W tym stanie rzeczy można 
znaleźć wyjście jedynie w Ja­
kimś częściowym bodaj poro­
zumieniu rozbrojeniowym

Tak więc, analizując pro 
bletn niemiecki, dochodzi się 
do kwestii rozbrojenia. Naj­
pierw — rozbrojenie, a póź­
niej sprawa niemiecka. Kto 
widzi problem odwrotnie, ten 
„stawia wóz przed koniem*'.

W O ZWYCIĘŻA W FINLANDII 
JaNUSZ Sidło, spędzający obe- 

urlop w Finlandii, startował 
po raz drugi w niedzielę na zawo­
dach w Villmastrand. Sidło, rzu­
cając niezwykle regularnie, zwy­
ciężył rzutem 73.37 m.

W poniedziałek nasz najlepszy 
oszczepn k, startując na zawodach 
w miejscowości Ivatra, wygrał 
bez wysiłku, uzyskując wynik 
<7,03 m.
Ti RBINA ERFURT REMISUJE
W RACIBORZU

I-ligowa drużyna piłkarzy NRD 
rrblna Erfurt spotkała się w 

neczu towarzyskim w Raciborzu 
a miejscową III ligową Unią. 
Mecz zakończył się wynikiem bez 
bramkowym 0:0,

Za wysokie łapówki 
zwalniali z więzień 

i umarzali śledztwa
SENSACYJNY PROCES B. PRACOWNIKÓW MO 
I PROKURATURY KRAKOWSKIEJ
B. WICEPROK. HARTMAN KTÓRY POBRAŁ 
600 TYS. ŁAPÓWKI, ZDEMASKOWAŁ SIĘ JAKO 
AGENT WYWIADU NIEMIECKIEGO

p RZED Sądem Wojewódzkim w Katowicach, rozpo-
1 czął się proces byłych pracowników Prokuratury

i Milicji Obywatelskiej z Krakowa. 
NA ławie oskarżonych zasiedli: 

Władysław Hartman —- b. szef Proku 
ratury Wojewódzkiej w Kielcach i 
późnielszy b. wiceprokurator woje­
wódzki woj. krakowskiego: Adam 
Urasińskl — b. prokurator miasta 
Krakowa. Józef Drożdż — kapitan 
MO b. naczelnik wydt. śledczego 
Woj. Komendy MO w Krakowie; 
Władysław Buchta — st. sierżant, b. 
zastępca kierownika II Komisariatu 
MO w Krakowie oraz Julian Chacie 
łowski — pracownik ekspozytury 
PKS w Krakowie.

Akt oskarżenia zarzuca Im 
pobieranie wysokich łapówek pie 
niężnych lub uzyskiwanie in­
nych korzyści materialnych w 
zamian za uchylanie zarządzeń 
o areszcie tymczasowym, zwal 
nianie z więzień lub umarzanie 
śledztwa, a także ferowanie ko 
rzystniejszych dla oskarżonych 
wyroków.

Jak wynika * aktu esksrtenl*
Wł. Hartman w latach 18SI—IMS 
pobierał wysokie łapówki od osób 
oskerżonych pnewatnla o przestęp­
stw* ęo.podarcze. wzql«dnls od Ich 
krewnych lub żnalomych. Namówił 
on do współpracy w tym procede 
na prokuratora Ur»sińskl*qo 1 k«p( 
tana Drożdża. Pośrednikami 1 pomoc 
nikami Ich w kontaktach z osobami 
dającymi łapówki byli Chacblowski 
1 Buchta.

W czasie procesu pnestaehen.cb 
zostanie 167 świadków, a zaznania 
33 pozostałych zostaną odczytane, 
Do materiału dowodowego wlączo 
no akta 57 apraw karnych, związa­
nych z procesem Hartmane 1 hu 
Jak wynika z danych dowodowych 
Hartman pobrał ogółem 57 łapówek 
na sumę »k. 600 tys. zł, z czeąo 
około 100 tys. zł otrzymali Jego 
wspólnicy.
W pierwszym dniu procesu 

sąd ustalił personalia oskarżo­
nych oraz odczytał akt oskarżę 
nia. W czasie ustalania perso 
naliów osk. Hartman odwoła! 
niektóre zeznania złożone w 
śledztwie. Jak wynika z jego 
słów nie jest on Polakiem, lecz 
czuje się Niemcem i obywatelem 
niemieckim, urodził się w Niem 
czech, chociaż przed wojnę zło 
żył egzamin maturalny w Kra­
kowie i tam po wojnie ukoń

Niefortunna
zemsta strażaka

KOMENDANT Ochotnicze! Straży 
Pożarnej w Lewinie Kłodzkim — 
Stanisław Doliński czując się dotknię 
ty tym, i* kierownik objazdowego 
zespołu satyryków odmówił wpuszczę 
nia go na widownię w czasie przed 
stawienia zorganizowanego w gromadź 
kim Domu Kultury w Lewinie postano 
wił przestraszyć wszystkich pożarem.

W trakcie przedstawienia rzucił on 
na salę pałace świece dymne. Na 
scenie i widowni, gdzie znajdowało 
sie 250 osób wybuchła panika, która 
z trudem opanowali miUclancl.

Chuligan w mundurze strażaka ta 
ten „kawał" zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej i służbo­
wej.

Tragiczny 
bilans 
niedzieli 
w Ustce

W OSTATNIM czasie w re­
jonie Ustki, zdarzają się 

coraz częstsze wypadki uto­
nięć. W ostatnią niedzielę to­
piło się w morzu 12 osób. 2 
wypadki zakończyły się tra­
gicznie. Śmierć ponieśli dyrek­
tor Centrogalu w Słupsku 
Czapski oraz profesor pra“a 
Uniwersytetu Łódzkiego Src- 
niewski.

ŚMIERTELNYM wypadkom 
udałoby się prawdopodobnie 
zapobiec, gdyby udzielono oD* 
roni natychmiastowej pomocy 
lekarskiej. Tymczasem w tak 
ożywionym ośrodku wczasowym 
Jakim jest Ustka, nie tylko za­
brakło lekarza, ale również pod 
■lawowego wyposażeni* w środ­
ki lecznicze. Wezwane Pogoto­
wie Ratunkowe ze Słupska przy 
było, niestety za późno.

W tym sezonie piatę dozoruje 
6 ratowników. Dysponują oni 
Jednak tylko Jedną łodzią ralow 
niczą i to na wiosła. Postarano 
się wprawdzie o konieczną do 
kontrolowania brzegu motorów 
kę. okazało się Jednak, że Jest 
ona dziurawa 1 przekazano lodź 
do remontu

Te skandaliczne zaniedbania, 
na które składają się brak apte­
ki i punktu lekarskiego, jak 
również lodzi motorowej nie 
dafa żadnej gwarancji bezpie­
czeństwa kąpiącym się ludziom, 
o sprawach tych pisaliśmy juź 
niejednokrotni*.

czyi wydz. praw*. Oskarżony 
prosi o zaprotokółowanie, ii 
jest z zawodu oficerem wywia­
du niemieckiego.

OŚWIADCZA on dalej. że przed 
wojną byl członkiem wywiadu 

niemieckiego I na jego polecenie 
pracował w aanacyjnej organizacji 
młodzieżowej „Straż Przednia", w 
tajnej organizacji młodzieżowej so­
cjalistycznej I w MOPR. W czasie 
okupacji wstąpił jako ochotnik 
do Waffen SS, • po kontuzli do 
znanej na frond* wschodnim został 
pracownikiem Abwehry (wywiad 
niemiecki). Po wojnie byl wywia­
dowcą w MO, a późnie) oficerem 
śledczym KBW. następnie zaś pełnił 
•zereo odpowiedzialnych funkcji w 
prokuratura* krakowski*!.
Sensację na sali sądowej wy 

woluje oświadczenie obrońcy 
Hartmana adw. Pocieja, który 
podważa zeznania oskarżonego. 
Twierdzi on - na podstawie 
posiadanych dowodów - że jego 
klient mówi nieprawdę i że

w czasie okupacji byl nawet po 
szuk.iwany przez gestapo.

Wobec dużej ilości świadków 
i materiału dowodowego, proces 
potrwa przypuszczalnie ilo 2U 
września br.

Szajka 
przemytników 
zabytków 
archeologicznych 
wpadła w ręce 
policji

W MIESZKANIU obywatel* «u- 
■trlacklego Franza Renn-Raln w 
Rzymie policja włoska znalazła 
< M* cennych zabytków archeolo­
gicznych, przeznaczonych na «prze 
dat i wywiezienie zagranicę. Za­
bytki pochodzą w większej czę­
ści z nielegalnych -wykopalisk w 
Etrurii (zabytki kultury etruskiej) 
Łw południowych Włoszech (za- 
ytkl kultury grecko-rzymsktej). 

Policja uważa odkrytą obecnie 
aferę za największą z dotychczas 
wykrytych we Włoszech. Austriak 
będzie odpowiadał przed sądem.

INNA grupa wioząca materia­
ły ratunkowe muslała zawrócić 
1 posunąć się drogą w stronę po 
łudnlowo-zachodnicgo stoku. Tej­
że nocy na pomoc ekipie ratow­
niczej przybyła 20-osobowa gru. 
pa alpinistów polskich z Zako­
panego pod przewodnictwem dr 
Hajdukiewleza. Polacy znajdo­
wali się na obozie w Alpach 
Berneńskich. Poza Polakami 
przybyli również alpiniści włos­
cy 1 ekipa niemiecka. Rozpo. 
częła się największa z dotych­
czasowych akcji ratowniczych, 
w której wzięli udział alpiniści 
5 narodów.

W niedzielę rano kierownik 
ekipy niemieckiej. Alfred Gram- 
minger opuścił się na stalowej 
linie umocowanej pod szczytem 
Eigeru (na wysokości 3.sno m) 

do biwaku czterech alpinistów. 
Znalazł w nim Jednak tylko mlo 
dego Włocha, Claudia Corti. cor 
tl. lekko ranny w głowę i ręce, 
oświadczył, że Jego towarzysze 
niemieccy pozostawili mu na­
miot I sami wyruszyli naprzód 
chcąc osiągnąć szczyt Eigeru. 
Byt on zbyt osłabiony, by iść 
dalej. Grammlnger wziął go n* 
Plecy i przy pomocy liny udało 
mu się po godzinie osiągnąć 
szczyt.

Po uratowaniu Cortiego T.lon- 
nel Terra? opuścił się na Unie 
w poszukiwaniu pozostałych al­
pinistów. Nie mógł ich Jednak 
znaleźć. Pogoda pogorszyła sĄ- 
tymczasem Nąd Eigorem szaleje 
burza śnieżna.

NI* mogąc trafić na ślad alpi­
nistów t nie chcąc narażać ży­
da ratowników kierownictwo 
dało rozkaz zaprzestania poszu­
kiwań. Prawdopodobnie pozosta­
li alpiniści Już nie żyją.

Przeciwko sanacji
STRAJK sierpniowy z 

1937 r. nie byl pierw­
szym wystąpieniem chłop 

skim tego rodzaju. Strajki, 
polegające na wstrzymaniu 
dowozu produktów rolnych do 
miast, przeprowadzali chłopi 
już w latach 1932 i 1933. 
Miały one jednak mniejszy 
z.aslęg, a celem ich było po­
parcie ekonomicznych żądań 
wsi, jak — obniżenia wygó­
rowanych opłat targowych, 
obniżenia cen towarów prze­
mysłowych do poziomu cen 
produktów rolnych, rozwiąza­
nia karteli itp. Jakkolwiek 
strajki te były przeprowadza­
ne pod firmą Związku Zawo­
dowego Rolników — ich ini­
cjatorami i organizatorami 
byli działacze Stronnictwa 
Ludowego.

W przeciwieństwie do straj­
ków z lat 1932 | 1933, stra|k 
chłopski z r. 1937 był straj­
kiem politycznym. Został on 
ogłoszony przez Stronnictwo 
Ludowe dla poparcia żądań 
politycznych — wysuwanych 
wielokrotnie przez, masy chłop 
skie podczas demonstracji or­
ganizowanych nrzez SL w la­
tach 1936 I 1937. Żądania te 
•zmierzały do likwidacji faszy­
stowskiego systemu rządów w 
Polsce i przywrócenia masom 
ludowym demokratycznych 
praw, odebranych im przez 
reżim sanacyjny. W szczegól­
ności chłopi domagali się:

Pamfiet renegata Dżilasa 
zrodzony z ducha 

propagandy goebbelsowskiej 
zmierza do storpedowania 
porozumienia między narodami

W ZWIĄZKU z rozkolportowaniem za granicą książki 
Mifovana Dżilasa, pt. „Nowa klasa" (Dżilas odby­

wa obecnie karę więzienia w Jugosławii) dziennik „Bor- 
ba" nazywa reklamę, jaką otacza tę książkę prasa 
zachodnia, „rozległą kampanią polityczną przeciwko 
współpracy międzynarodowej".
Zaznaczając — plsze agen­

cja Tanjug w streszczeniu 
artykułu „Borby" — że nigdy 
jeszcze dotąd tak szeroka i 
kosztowna reklama nie pro­
pagowała żadnego pamfletu, 
jak w wypadku dżilasowsklej 
analizy socjalizmu i komuniz­
mu, napisanej w języku i w 
duchu propagandy goebbelsow 
skiej, dziennik oświadcza 
między Innymi:

MOŻNA to wytłumaczyć zupełni* 
prosto:1 ten pamfiet jest dziełem 
zdemoralizowanego człowieka, który 
zdradził swój ruch i swoją ojczyz­
nę, i którv wobec tego jest szum 
nie popierany przez reakcję między 
narodową, pragnącą iłowego bodź­
ca. aby wzmóc ingerencję w sprawy 
■wewnętrzne Jugosławii i innych 
krajów socjalistycznych oraz podjąć 
nagonkę przeciwko Idei, współist­
nienia międzynarodowego.

KAMPANIA ta została rozpętana 
przez czasopisma amerykańskie 
„Life". Dziennik jugosłowiański cy­
tuje wyjątki z artykułu opublikowa 
nego na łamach tego pisma przez 
publicystę brytyjskiego Edwarda 
Krankshaw.

Po ukazaniu się tego artykułu, 
który był niejako sygnałem do ioz- 
pętania ogólnej kampanii, uruchomio 
no olbrzymi aparat propagandowy.

Wcale nie oryginalne, a przy tym 
mętne poglądy przedstawione w 
pamflecie Dżilasa bynajmniej nie 
wywarły wrażenia na Jugosłowian. 
Nie uważają oni za potrzebne 
wszczynać polemiki z takimi tezami 
antykomunistycznymi, w jakie obfi­
tuje ta broszura, stoczyli bowiem 
już bardzo skuteczną walkę przeciw 
ko hitlerowskiej propagandzie anty­
komunistycznej.

Podkreślając, że cała ta sprawa 
stanowi próbę pogwałcenia podsta­
wowych zasad normalnych stosun 
ków międzynarodowych „Borba.* 
przypomina, że Jugosławia zawsze 
konsekwentnie zwalczała wszlekie 
tego rodzaju próby. Również w 
tym wypadku pragnie ona ostrzec 
przed konsekwencjami, jakie mleć 
może dla stosunków międzynarodo­
wych tego rodzaju akcja antydemo 
kratycznń.

Co się tyczy Dżilasa — Pi­
sze „Borba" — to dobrze wia­
domo, że już od dawna stoczył 
się on na pozycje antykomu­
nistyczne I antynarodowe, że 
oddał się na usługi wrogom 
swojej ojczyzny 1 stał się na­
rzędziem ingerencji obcej w 
sprawy wewnętrzne Jugosła­
wii, narzędziem za pomocą któ 
rego próbuje się wywrzeć 
ujemny wpływ na jej życie 
społeczne i rozwój wewnętrz­
ny.

NARODY Jugosławii — stwierdza 
w konkluzji „Borba" — nie pozwą 
lały nigdy nikomu na wtrącanie 
się do swego rozwoju wewnętrzne 
go, który same sobie obrały, nie 
pozwolą ono na to również obec­
nie.

konsłytucjl opartej na za­
sadach demokratycznych; zmia 
ny ordynacji wyborczej do 
Sejmu 1 Senatu, rozwiązania 
obu izb ustawodawczych i ciał 
samorządowych, przeprowadzę 
nia nowych, uczciwych ( de­
mokratycznych wyborów za­
równo do parlamentu, jak i

Kronika 
wielkiego strajku 

chłopskiego 
1937 r.

do samorządu; powołania rzą­
du, do którego masy ludowe 
miałyby zaufanie; zmiany po­
lityki zagranicznej, która do­
prowadziła do izolacji Polski 
na terenie międzynarodowym; 
cmnestll zarówno dla przeby­
wających na emigracji przy­
wódców chłopskich: Wincen­
tego Witosa, Władysława 
Kiemlka i Kazimierza Bagiń­
skiego. jak i dla wszystkich 
więźniów politycznych.

Postulaty te zawarte zostały 
m. in. w rezolucji wręczonej 
generałowi Rydzowl-Smlgle- 
mu podczas wielkie! demon­
stracji chłopskiej w Nowosiel­
cach 29 czerwca 1936 roku.

Jednakże Rydz-Smlgly na

Eisenhower 
zaprosił do USA 
brytyjską 
parę królewską

SEKRETARZ prasowy Białe 
go Domu, James Hagerty. po 
dał do wiadomości, że przed 
kilku tygodniami prezydent Ei 
senhower osobiście zaprosił kró 
Iową Elżbietę II oraz księcia 
Filipa do złożenia wizyty w 
Waszyngtonie. Zaproszenie zo 
stało przyjęte.

W czasie pobytu w Stanach 
Zjednoczonych w październiku 
bieżącego roku brytyjska para 
królewska zamieszka w Białym 
Domu.

79 zabitych!
Największa 
katastrofa

HISTORII
LOTNICTWA KANADY

SAMOLOT pasażerek! kanadyjekle 
go towarzystwa lotniczego „Mąrtimes 
Central Airways" spadł nś ziemi^ 
w odległości 30 km od Quebec, grze 
Wąc pod swymi szczątkami 79 osób 
znajdujących się na pokładzie. Samo 
lot leciał z Londynu do Montrealu. 
Katastrofę te zalicza się do najwięl|ć 
szych, jakie kiedykolwiek wydarzy 
ły się nad terytorium Kanady.

Samochód
wpadł na drzewo 

osób
rannych

NA szosie pod Sieradzem miał miot 
seta tragiczny wypadek samochodo­
wy. Z miejscowości Rososzyce w kie­
runku Sieradza zdążał przystosowany 
do przewozu pasażerów samochód clę 
żarowy PKS. który usiłując na zakrę 
cie wyprzedzić jadące przed nim auto 
osobowe, wpadł na przydrożne drze­
wo.

Na skutek tego wypadku 25 osób 
spośród pasażerów odniosło cięższe 
lub lżejsze obrażenia ciała. 12 osób, 
po otrzymaniu pierwszej pomocy uda 
łj się do domów.

Kierowca samochodu Józef Marci­
niak został zatrzymany. Szczegółowe 
przyczyny katastrofy wyjaśni prowa­
dzone śledztwo.

■ żądania zawarte w tej rezolu* 
i cli nigdy nie odpowiedział, 
i Natomiast ówczesny rząd 
। Składkowsktego zareagował 

na nie w kilka dni później 
selwami policji do strajkują­
cych robotników rolnych w 
Krzeczowlcach (pow. Prze­
worsk) oraz w Ostrowie Tu- 
llglowsklm (pow. Rudki). W 
miejscowi ś?!ach tych zginęło 
wtedy 14 chłopów.

Po tych wypadkach nastą­
piły liczne aresztowania lu­
dowców. Wzmogły się szyka­
ny policyjne wobec działaczy 
SL i „Wici", a we wrześniu 
1936 roku rząd przeprowadził 
w kilku powiatach woj. lu­
belskiego niezwykle brutalną 
pacyfikację, podczas której 
policja zamordowała 6 chło­
pów i zniszczyła wiele zabu 
dowań gospodarskich. W cza- 
s e pacyfikacji aresztowano o- 
Koło 2 tys. chłopów.

To postępowanie rządu 
świadczyło, że nawet w na|- 
mnlejszym stopniu nie zamie­
rza on liczyć się z. postulata­
mi wysuwanymi przez chło­
pów. Wobec tego chłopi po­
częli domagać się od władz 
naczelnych SL podlecia bar­
dziej zdecydowanych kroków 
w walce z sanacją.

Nastroje te uwidoczniły 
sle w całej pełni w cza­
sie obrad nadzwyczajne­

go kongresu SL. który odbył 
się w Warszawie 17 stycznia

Dokończenia ze str. 1-szej
»TYDZIEŃ 
LOTNICTWA«

KULMINACYJNYM punktem 
„Tygodnia*" Sędzi* IMPONUJĄ­
CY POKAZ LOTNICZY, który 
odbędzie się S września na lot. 
nlsku Babice pod Warszawą, W 
ezasle popisów lotnictwa spor 
toweąo zobaczymy m. in. po 
raz pierwszy po wojnie wy- 
IcIkI ś samolotów, które równo, 
pześnie wystartują i wykonają 
nad lotniskiem cztery przeloty, 
holowanie szybowe* szkolnego 
przez helikopter, a- takie rów 
nie efektowne pokazy strącania 
kolorowych baloników prze* 3 
samoloty oraz akrobacje pol­
skiej konstrukcji samolotu 
„Bies", na którym nasi piloci 
ustanowili juś szereg mlędzyn*. 
rodowych rekordów.

NAJWIĘKSZĄ po wojnie pa­
radę powietrzną przygotowuje 
nasze lotnictwo wojskowe. Weź. 
mle w niej udział przeszło 400 
samolotów odrzutowych — my. 
illweów 1 bombowców, a wlęe 
trzykrotni* Więcej, nti w naj­
większej z dotychczasowych pa­
rad.

DALSZE atrakcje z dziedziny 
lotnictwa wojskowego — to gru- 
powy Start Ok. 100 myśliwców, 
■walka powietrzna dwóch samo­
lotów odrzutowych, przelot od­
rzutowców nowego typu oraz 
tzw. akrobacja lustrzana, w cr* 
sle której lecące naprzeciw sic 
bie samoloty wykonują dokład­
nie te sam* ewolucje. Pokaz 
ukończy start batonu „Syrena". 
Na jednym z placów War­

szawy zostanie urządzona w 
„Tygodniu Lotnictwa" wy­
stawa sprzętu lotniczego.

Liczniejsze niż w poprzed­
nich latach imprezy, odbędą 
się w miastach, a nawet na 
terenie całego kraju. Większe 
pokazy przygotowywane są w 
niedzielę: 8, 15 I 22 wrześ­
nia w Bydgoszczy, Gdańsku. 
Gliwicach, Inowrocławiu, Ka­
towicach, Koszalinie, Kielcach, 
Krakowie, Lublinie, Łodzi, 
Opolu. Olsztynie, Poznaniu, 
Szczecinie 1 Wrocławiu.

Zakończeniem „Tygodnia" bę­
dą obchody !5 rocznicy śmierci 
Żwirki I Wigury. Zorganizuje 
się w związku z tym zlot lot 
nlctwa sportowego do Bielska 
oraz delegacji Jednostek lotni- 
czych na jedno z lotnisk w re. 
jonie Kląsk* Cieszyńskiego. U- 
czestnicy tych Impreź udadzą 
się następnie do Cierltcka. gdzie 
15 września odbędą sie uroczy­
stości z udziałem oficjalnych 
przedstawicieli polskich i cze­
chosłowackich.

Dramat w Aloach
W płatek stwierdzono (welaz 

przez teleskop), że Jeden z nich 
— 1ak się później okazało — 
8tefs.no Longhi. uległ wypadku 
wl Obsunął sle on podczas wspl 
mrozki 1 zawisł na linie obser­
watorzy wywnioskowali Jednak. 
it Jest on tylko lekko ranny. 
Jego towarzysze zostawili mu 
namiot 1 cieple ubrania, a sami 
ruszyli naprzód Posuwali się 
Jednak niezmiernie wolno, ro­
biąc nic więcej niż 150 ni dzień 
nie. w sobotę rano -zdradzali juz 
oznaki silnego wyczerpania
W nocy z piątku na sobotę, 

wyruszyła pierwsza ekipa ra­
townicza złożona z 27 ludzi. 
Ekipę wyprzedziła czołówka 
pod przewodnictwem Szwaj­
cara, Roberta Seilera i Fran­
cuza Lionela Tarray, której 
zadaniem było przygotowanie 
akcji ratunkowej na miejscu.

>tzn. ze szczytu Eigeru-

8tefs.no


Śladem artykułu
Bilardy i PSS

PSS w Szczecinku, której 
dotyczył artykuł pt. „Tajem­
nice malej uliczki" nadesłała 
nam wyjaśnienie na nasze kry 
tyczne uwagi. W zasadzie PSS 
potwierdza, że opinia o tam­
tejszej sali bilardowej nie jest 
najlepsza i że artykuł przyczy 
nił się w znacznym stopniu do 
zwrócenia baczniejszej uwagi 
na zachowanie się grających.

Warto jednak zwrócić auto 
roni listu uwagę, że. jakkol­
wiek kierownik sali stara się 
by przestrzegany był regula­
min gry, to jednak w sali czę­
sto spotyka się grających dla 
hazardu. Poza tym w liście 
ni* mówi się czy, 1 w jaki spo 
•ńb PSS ma zamiar walczyć 
► wypadkami picia wódki w lo 
Ikalu nie przeznaczonym prze- 
Wcż do tego.

żel.

Na marginesie problemów partyjnych

Ich dwa oblicza

MORCINEK 
po... ukraińsku

Nakładem ukraińskiego ■ wydawni­
ctwa „Radiamsky PHmtennlk" w Kijo 
wie ukazała się na rynku księgar­
skim znana powieść górnicza Ga- 
f/awa Morcinka pt. „Wskrzeszenie 
Hcrmlny". Przekładu dokonał Anatol 
Szewczenka. ■ Książką wyszła w na 
kładzie 75 tysięcy, w twardej, este 
tycznej okładce. (ZAP).

Nadużycia nie ustają
Niedawno w artykule pod tytułem „Ceny skaczą, a winni 

me zawsze ponoszą winy" — pisaliśmy o szeregu naduży­
ciach dokonanych przez nieuczciwych ludzi, pisaliśmy rów­
nież o machinacjach mających miejsce w państwowych i pry­
watnych przedsiębiorstwach handlowych. Niewątpliwie 
■wszystkie nadużycia godzą bezpośrednio w naszą kieszeń 
i w dużej mierze w skarb państwa.

Ostatnio przeprowadzona kontrola przez PIH ujawniła 
szereg nowych wypadków okradania konsumentów sposo­
bem .nieuczciwego podbijania cen. Świadczy to niewątpliwie 
przede wszystkim o tym, że w dalszym ciągu stosuje się 
za małe sankcje karne w stosunku do szubrawców i zło­
dziei okradających nasze mienie.

Sięgnijmy do akf: inspekcja w sklepie włókienniczo- 
odzieżowym GS w Damnicy pow. Słupsk, ujawniła, że 
oh. J. Adamarek dopuścił się nadużyć, które wyrażają się cy­
frą 11 659 zł. Nadużycia polegały na sprzedaży towa­
rów po cenach wyższych od obowiązujących, W sklepie 
obuwniczym MHD nr 10, w Sławnie, ujawniono sprzedaż, 
obuwia po cenach wyższych, w prywatnej restauracji „Mor­
skie Oko“ w Kołobrzegu, właścicielka St. Rabczyńska. doli­
czała do wina 40 proc, marży zarobkowej, zamiast 26 proc. 
Stwierdzono również, sprzedaż szeregu innych artykułów po 
cenach zawyżonych. Niezależnie od tego, właścicielka te­
goż zakładu nie zaksięgowała w ogóle rachunków w książ­
ce podatkowej na sumę około 150 tysięcy złotych.

Można by przytoczyć wiele innych przykładów, świadczą­
cych o tym. że nieuczciwi sprzedawcy lub właściciele pry­
watnych sklepów, celem osiągnięcia zysków osobistych, oszu­
kiwali w różny sposób konsumentów.

Czy nie czas wreszcie wyplenić nadużycia w zakładach 
Żywienia zbiorowego i sklepach, i przykładnie ukarać tych, 
którzy nie chcą przyjąć uczciwej formy zarobkowania ?

- o prawa dla ludu
1937 roku. Uczestnicy kon­
gresu podjęli jednomyślnie u- 
chwalę zobowiązującą Naczel­
ny Komitet Wykonawczy 
Stronn.ctwa Ludowego do o- 
gioszenia strajku w wypadku, 
gdyby rząd nadal odmawiał 
spełnienia postulatów chłop­
skich. Kongres wezwał rów­
nież władze naczelne SL do 
zorganizowania w Warszawie 
■wielkiego zjazdu, który miaf 
się stać hasłem do podjęcia 
przez chłopów marszu na sto­
licę.

Jednakże rząd w dalszym 
ciągu nie tylko nie myślat o 
spełnieniu chłopskich postu­
latów, ale zaostrzył Jeszcze 
szykany policyjne w stosunku 
do działaczy Stronnictwa. — 
Wówczas chłopi zażądali od 
władz naczelnych SL wyko­
nania uchwały kongresu 1 o- 
gioszenia strajku.

Pod naciskiem tych żądań 
Naczelny Komitet Wykonaw­
czy SL postanowił oglósić 
dziesięciodniowy strajk chłop­
ski. Do ogłoszenia strajku wy­
korzystano obchody święta 
..Czynu Chłopskiego" w dniu 
15 sierpnia. Podczas obcho­
dów tego święta uchwalona 
została rezolncla, wzywająca 
wszystkich chłopów, aby w 
dniach od 16 do 25 sierpnia 
nie wyjeżdżali do miast i nic 
w tym czasie nie sprzedawali 
an! nie kupowali. Rezolucja 
podkreślała. te straik nie Jest

Z wizyty dr P. Wolfa
w Koszalinie

Po części oficjalnej dr Paul Wolf (siódmy od prawej) wraz 
z gospodarzami województwa pozuje do zdjęcia przed (ma­
chem Prez WKZZ.

Dr Wolf zainteresował sic odbudową naszego miasta. W (fu. 
pie kilku osób zwiedza śródmieście Koszalina.

wymierzony przeciwko Jakiej­
kolwiek grupie społecznej, 
rie ma na celu wygłodzenia 
miast, ale jest demonstracją 
na rzecz likwidacji systemu 
sanacyjnego w Polsce i przy­
wróceniem obywatelowi praw 
mu przynależnych.

Strajk objął większość ob­
szaru ówczesnej Polski, m. 
in. także niektóre tereny za­
mieszkałe przeważnie przez 
mniejszości narodowe. Tak 
np. w Małopolsce wschodniej 
strajk objął 12 powiatów, w 
których przyłączyli się do 
strajku chłopi ukraińscy. W 
woj. białostockim poparli 
strajk chłopi białoruscy. Ob­
liczono później, że strajkiem 
objęty został obszar, na któ­
rym mieszkało ponad 8 mi­
lionów ludności wiejskiej.

Nasilenie strajku w poszcze­
gólnych dzielnicach kraju by 
io różne w zależności od stop­
nia uświadomienia politycz­
nego mas chłopskich i aiły 
organizacyjne! Stronnic twa 
Ludowego. W zachodniej 1 
środkowej Małopolsce chłopi 
strajkowali prawie w 100 
proc.: w woj kieleckim straik 
objął wszystkie powiatu. W 
województwach l«i b e 1 s k i m,
warszawskim, łódzkim 1 po­
znańskim strajkowała wiek- 
s :ość powiatów.

WŁADZE sanacyjtje pró­
bowały początkowo 
storpedować strajk

Działacz SFZZ dr Wolf prze- 
bywał także w Kołobrzegu, o 
którym propaganda zacho4nl°- 
niemiocka krzyczy jakoby le­
żał cały w gruzach i żc nic 
sie w nim nie robi. I w tym 
wypadku dr Wolf mile się roz 
czarował. Nie jest wprawdzie 
najlepiej ale przecież coś się 
tu robi.* W przeciągu najbliż­
szych kilku lat, uzdrowisko 
znowu zacznie tętnić tyciem 
jak za dawnych czasów.

Na zdjęciu: nasz gość w roz­
mowie '/ tłumaczem nad brze 
giem morza.

przy pomocy łamistrajków. 
Gdy Jednak wobec wielkiej 
solidarności chłopów próby te 
zawiodiy, rząd postanowił 
zdławić wystąpienie chłopskie 
silą, a przy tym rozprawić się 
z ruchem ludowym tam, gdzie 
był on najbardziej żywotny l 
radykalny, a więc przede 
wszystkim w Małopolsce. Tam 
też rzucono do akcji przeciw­
ko strajkującym chłopom re­
zerwy policyjne oraz wycho­
wanków osławionych szkół 
policyjnych w Golędzinowle i 
Mostach Wielkich.

Po kilku dylach strajku, 
które upłynęły na ogól spo­
kojnie, rozpoczęły się masowe 
aresztowania działaczy ludo­
wych. Przeprowadzając rewi­
zje w ich mieszkaniach, poli- 
cia zachowywała sie niezwy­
kle brutalnie, bita wszystkich 
domowników, nic* wyłączając 
kobiet i dzieci, niszczyła 
sprzęty domowe, odzież, żvw- 
ność 1 urządzenia gospodar­
skie. a nierzadko rujnowała 
zabudowania.

Brutalna akcla policji zmu­
siła chłopów do organizowa­
nia samoobrony. Poczęli oni 
skupiać się w większe Groma­
dy i uzbraiać we wszelką do­
stępna im broń, aby się prze­
ciwstawić napaściom poltclł. 
W wielu miejscowościach do­
szło do krwawych starć z po

to stary. Wy 
wieść go moż 

na od czasów, kiedy człowiek 
coraz bezbłędniej poruszał ma 
c.ugą ponad plecami zwierza 
l a. Mimo iż jego broda jest 
niezwykle długa i siwa — na 
dal jest aktualny. Kiedyś ludzie 
wyobrażali sobie swe bóstwa o 
kilku twarzach zwróconych w 
różne strony świata każda D.ds 
wprawdzie trudno zobaczyć w 
„stanie" żywym takiego osobni 
ka, ale ludzie o dwóch twa 
nach istnieją, żyją, pracują. 
Spójrzniy tylko uważniej na o- 
toczenie, a kto wie czy... Ale 
mówmy poważnie.

Nie mam nigdy pretensji do 
znajomych, gdy ich zdanie róż 
ni się od mego. Przeciwnie, Jest 
wówczas oka :ja. do podyskuto 
wania i wyprostowania swj.cn 
myśli, jeśli ich treść powikła 
na jest z fałszem. Korzyści, wy 
daje mi się. są obopólne. Z! ■ 
jest gdy ktoś oficjalnie zgadza 
się z naszymi poglądami, przy 
znale rację, słuszność wielu kio 
runkom działalności ludzkiej, 
aię, mimo to. postępuje zgod 
nie ze swymi nawykami i poglą 
darni. Postawa ta nie jest 
groźna, gdv dotyczy spraw pry 
watnych, mało znaczących, ale 
gdy warunkuje konkretną prai e. 
staje się niebezpieczna. Chodzi 
mi o ludzi, którzy mówią i czy­
nią co innego.

Będąc przed kilku dniami w 
terenie spotkałem się z tego 
rodzaju przykładami, które acz 
kolwiek nie wskazują na wielki 
problem, to jednak sygnalizują, 
ostrzegają...

.te ostatnie zmia­
ny w życiu nasze

go kraju wprowadziły szereg 
nowych idei, ściśle powiązanych 
;• budownictwem socjalizmu, o 
cechach odpowiadających na­
szym warunkom. Jednym z ele 
meritów nowego modelu gospo­
darczego są radv robotnicze po 
wołane do życia w zakładach 
produkcyjnych. Jest rzeczą do 
wiedzioną, że nie wszystkim to 
warzyszom czy bezpartyjnym od 
powiada ten .ripwy twór ekono 
micZny. Onnoszą się doń sep 
tycznie. Ale nie tylko to stano 
wi punkt dyskusyjny w szczup 
łym kręgu ekonomistów czy v 
społeczeństwie, które dowói 
przywiązania do popaździerni 
kowych przemian wypowiedzią 
lo w wyborach do Sejmu.

Trudno tu nie przypomnieć 
okresu poprzedniego, gdy wszel 
kie wytyczne otrzymywano z 
władz centralnych. Po pewnym 
okresie czasu wielu pracujących 
ratraciło nawyk myślenia i 
dziś, kiedy postawi sie ich 
przed koniecznością dociekania, 
poszukiwania, opracowywana 
nowych form, polepszania orga 
nizacji pracy — otrząsają sie 
Obserwuje się więc niechęć do

Hcją, które pociągnęły za so 
bą ofiary w bidziach'

W samym tylko powiecie 
jarosławskim policja zamor­
dowała 22 chłopów, z czego 
w Majdanie Sieniawskim 15 
(w tym 56-letnla kobietę i 6- 
letnie dziecko) oraz 7 w Mu- 
nlnle. W powiecie brzozow­
skim zginęło 6 chłopów. W 
W Kasince Małej (pow. Lima­
nowa) „ginęło od kul policji 
9 chłonów, a w Kurowie (po­
wiat Bochnia) — 2.

Poza tym w toku akcji no* 
licyjnef zginął (eden chłop 
w Grębowie Jpow. Tarno 
brzeg). Jeden w Rdzawce 
(now. Nowy Targ) i leden w 
Gnojnicach (pow. Jaworów).

Mimo brutalnych represji 
policyjnych ogromna więk­
szość chłopów wytrwała w 
strajku do końca, tj. do 25 
sierpnia.

Należy tu podkreślić, że 
sierpniowy strajk chłopski 
wywołał bardzo żywy od 
dźwięk wśród robotników. — 
Przejaw Ho się to w maso­
wych 24-godzlnrvch stralkach 
solidarnościowych, Jakie w 
tym czasie zorganizowali ro­
botnicy Tarnowa, Bodhnl 1 
Krakowa. Poza tym strajko­
wali robotnicy w innych miej­
scowościach. W organizowa­
niu tvch straików wielka ro­
le odegrali komuniści t dzia­
łacze lewlcv PPS. natomiast 
prawicowe kierownictwa PPS 
i związków zawodowych były 
im przeciwne.

JOZEF KOWAL

myślenia, do twórczych poszuki 
wiń. Towarzysz Mroczek ze 
Szczecinka powiedział: „Czło 
wiek widzi potrzebę przeprowa 
dzenia czegoś nowego, ale nic 
wie jak i co". Przed tą niemocą 
słoi wiciu ludzi. Intuicyjnie wj 
czuwają, że życie wymaga od 
nich jakiegoś działania, jakiejś 
inspiracji, ale... To są właśnie 
objawy, na które najlepszym 
lekarstwem jest obserwacja ży 
cis i wyciąganie z doświadczeń 
wniosków, szeroka dyskusja.

napotykają na 
wicie przeszkól)

nie tylko natury organizacyjnej, 
ale i psychologicznej. Nie pi 
Tafią przełamać samych sie­
bie. starych przyzwyczajeń, któ 
rc mocno zakrzepły. Skorupę *r. 
mam nadzieje, rozmiękczy sa 
mo życic. Ale obecnie, gdv stoją 
oni, na starych podstaw ach, gd\ 
nie chcą w praktycznej działał 
nośei pójść na kompromisy, s-j 
ią się groźni. Weżiny przykła­
dy.

W niektórych organizacjach 
nartyfnych są członkowie., kló 
r.y w- zasadzie zgadzają się z 
lirią partii. Oficjalnie wypowia 
dają się za realizacją ' takich 
czy innych wytycznych, lecz 
oo wyjściu z zebrania postępują 
zgodnie ze swoim własnym, ale 
nie wypowiedzianym zdaniem, i 
niezgodnie z poleceniami partii, 
■lak mnie informowano w KP 
w Szczecinku. niektórzy prze 
w odniczący rad narodowych, 
członkowie partii, oficjalnie po 
pierają samorządy robotnicze, 
ale nie robią nic, bv one pow 
stawały, a jeśli wbrew ich wo 
Ii powstaną nie pomagają im. 
Spotyka się także wypadki, że 1 
członkowie prezydiów rad wręcz 
bojkotują zawiązujące się kół 
ka rolnicze, jako rzekomo nie 
zgodne ze specyfiką ustroju so­
cjalistycznego. Tow. G. dvrek 
tor jednego z zespołów PGH 
zgadza się, jak twierdzi, z u- 
chwalanti partii w sprawie rad 
robotniczych, ale czyni wszyst­
ko, by takie nie powstawały, 
ponieważ widzi w' nich wroga. 
k,tóry odbierze mu chleb (I?). 
TciWj W.., zajmujący kierownicze 
stanowisko w gospodarce komu 
nalnej przy każdej okazji marń 
festuje swe materialistyczne po 
glądr. ale w jednej ręce trzyma ’ 
Marksa, w drugiej zaś biblię 
świętą.

O co w istocie chodzi? — 
Zebrane przykłady świadcz? nie­
zbicie o tvm. że między oficjał 
nie głoszonymi poglądami,' a 
czynem są niezwykle duże roz 
hież iości. Mamy tu do czynieni 
:i.e tylko ze zwykłym oszustwem, 
h-akiem uczciw ości, swoiście po 
jętą moralnością, ale wypacza­
niem linii pai-tij sabotowaniem 
jej poleceń w imię urojonych 
własnych uprzedzeń.

Powiedziałem wvżej. że ludzie 
o dwóch obliczach, ludzie po 
zornie przekonani o słuszności 
linii partii są groźni. Tak jest 
w- istocie. Ro jeśli opracowaiiś 
mv plan działania dla wiełu 
odcinków naszej gospodarki, i 
ieśli plan oparty jest o wido 
kinie doświadczenia, analizy 
naukowców, ieśli wreszcie Ko­
mitet Centralny naszej partii 
zatwierdził go. 1o znaczy, że 
jest on jedyny i rzeczywiście 
słuszny. Wszelkie odstępstwa 
maia w konsekwencji poważna 
skutki i gospodarcze i psycholo 
ęirzne.

w Polsce czeka 
ją na jakieś ra

dykalne zmiany gospodarcze 
(społeczne już nastąpiły ku wir-1 
kiemu zadowoleniu całego spo 
łrczeństw a — nastąpiły szybciei 
od innych zmian), wszyscy oc ■? 
kują podniesienia poziomu or 
"Łnizacyjnego naszych przeds-o 
biorstw i jeśli ludzie wprowa 
dzający zmiany, będą je saboto 
wali w zarodku — wytworzy 
sie niezdrowa psychoza o nie 
udóinośei naszej gospodarki w 
ogóle Rzecz wiec w tym. by 
nie dopuszczać do zaiinowaniś 
przez niektórych ludzi mało 
przekonanych do naszyci: posa 
nieć, do ich słuszności — no 
sfawv negacji, niechęci — mi­
mo deklaracji oficjalnych Rzez.-, 
w tym. by w stosunku do treb 
wszystkich ludzi o dwu twa 
tzach wyciągać konsekwencje 
partyjne i administracyjne. Trud 
no, jeśli ktoś przyrzeka, jeśli 
komuś daje się polecenia, wynn 
ga. bv postępował zgodnie z 
zarządzeniami, a ten nie wykonu 
je ich — musi ustąpić miej 
sca tvm, którzy będą robili 
tak jak się Ugo od nich wynia 
ga. Zjawiska tego tolerować na­

da! nie wolno, zwłaszcza r* 
Ach towarzyszy przekonać nie 
można — nie podejmują oni 
dyskusji, ponieważ się „zgadza 
ją".

Tak więc życie zmusza n«3 
dc ostrego i krytycznego paTzo 
nia na działalność ludzką, zmit 
sza nas do radykalnych nieraz 
posunięć. I nie wolno czekać. 
I udzie nieuczciwi muszą zostać 
ukarani już teraz, na- gorąco, 
lak jak dyktuje życie.

J. 2ELEZ1K

685 szkół — 
dla

7 narodowości
(AR) Realizując konatytu 

cyjne prawo każdej narodo 
wości do rozwijania włas­
nej kultury — władza lu­
dowa podejmuje m. in. wy 
sitki zmierzające do tego, 
by poszczególnym mniejszo 
ściom narodowym zamiesz 
kującym Polskę zapewnić 
możliwości nauki w języku 
ojczystym.

I tak dla młodzieży po­
chodzenia niemieckiego po­
wstało u nas 126 szkół t 
niemieckim językiem wy­
kładowym: 123 szkoły pod­
stawowe (uczy się w nich 
4 800 uczniów), 2 średnie 
(130 uczniów) i 1 Iłceum 
pedagogiczne przygotowują 
ce przyszłych wychowaw­
ców. Ponadto 400 dzieci nie 
mieckich uczy się języka 
ojczystego w 8 polskich 
szkołach podstawowych, 1 
starsza młodzież -r- w 3 li­
ceach oedagogicznych.

Dla młodzieży ukraińskiej 
stworrono <totv<-)iczas 2 szko­
ły z ukraińskim jeżykiem na 
uczania, w których uczy sił 
6u dzieci. Ludność tego pocho­
dzenia Jest rozproszona po <a- 
lym kraju t stworzenie di* 
niej odrębnych szkół jest spra 
wa dość trudną. Niemniej jed­
nak młodzieży tej zapewnio­
no naukę jeżyka ukraińskiego 
w tłu podstawowych szliol-ncn 
polskich — korzysta ż nlcń 
2 uczniów, I w 2 liceach 
nedagogieznsch (kształcących 
s» przyszłych uauczjctell). W 
r uh powstało teł nowe H- 
<eum pedagogiczne z ukraiń- 
*k,m jeżykiem nauczania, przy 
gotowuje ono kandydatów 
do zawodu nauczycielskiego.

Młodzież białoruska korzysta 
z W szkół nauczających w ich 
jeżyku ojczystym: 52 podstawo 
w-ych (uczy sie w nich 3 "ile 
dzieci). 2 ogólnokształcących 
1330 uczniów) i 2 liceów peda. 
gotlcznych. Poza tym fi 300 m*o 
dzieży pochodzenia białorus­
kiego uczy sie jeżyka ojczysto 
go w HS szkołach polskich

Dla zamieszkałej w Polsce 
ludności słowackiej powstało 
30 szkół z nauką w Języku sto 
wm kim: 9 nodrt.swowych (uczę 
secza do nich 1 soo dzieci) i Je­
dna na poziomie szkoły sred. 
niel Ponadto w trzech szke- 
łath polskich wprowadzono 
Kilkę Języka słowackiego w 
charakterze przedmiotu nad­
obowiązkowego

Młodzież litewika uczy 
się w języku ojczystym w 
5 szkołach: 4 podstawo­
wych (12ó uczniów) i w jed 
nei średniej (około 100 ucg 
niów). Ponadto w 26 szko­
łach wprowadzono dodat­
kowo naukę języka litew­
skiego dla 270 dzieci, w 
tym — w jednej szkole ty­
pu licealnego.

Szkół dla dzieci pocho­
dzenia żydowskiego, z ży" 
dowskim językiem naucza­
nia jest 7: w 5 szkołach 
podstawowych — pobiera 
naukę —' 1 300 dzieci, W 2 
licealnych—około l 000 mło 
dzieży. Wykłady języka ży 
dowskiego wprowadzono po 
nadto w 3 szkołach pol­
skich dla około 90 dzieci.

Wreszcie istnieje jedna 
szkoła dla młodzieży czes­
kiej z czeskim językiem wy 
kładowym, w której uczy j 
sie 60 dzieci.

Według opinii Minister­
stwa Oświaty istniejąca n- 
becnie w Polsce sieć szkół 
podstawowych i średnich 
dla ludności pochodzenia 
niemieckiego, białoruskiego, 
słowackiego i żydowskiego 
jest w zasadzie wystarcza­
jąca. Pewne trudności, jak 
wspomniano, są z rozbudo­
wą sieci szkó) dla młodzie­
ży ukraińskiej (z powodu 
jej dużego rozproszenia 1 
braku kadr nauczyciel­
skich), a w mniejszym stop 
niu — także dla ml>icfeży 
litewskiej i czeskhj.

Problem

Wiadomo

Ludzie

Wszyscy



Lepsze 
wykorzystanie 
bogactw 
lasów 
koszalińskich

Lasy pokrywają 31 proc, 
powierzchni woj. koszaliń­
skiego. Ich bogactwo nie 
jest jednak w pełni eks­
ploatowane. 1 taK np. ru; 
so leśne, stanowiące prze­
cież niemałą pozycję w na­
szym eksporcie, wykorzy­
stywane jest przez Centra­
lę „Las" i miejs :ową lud­
ność zaledwie w 25 proc. 
Tymczasem oblicza się, że 
zasoby runa leśnego w wo­
jewództwie koszalińskim 
wynoszą: wszelkich jagód 
— średnio 3100 ton rocz­
nie. wszelkich gatunków 
grzybów — średnio 2600 
fon rocznie i dziczyzny 
220 ton rocznie.

W trosce o lepsze wyko­
rzystanie runa leśnego Pre­
zydium WRN w Koszalinie 
postanowiło zezwolić na 
skupowanie runa Woje­
wódzkiemu Zarządowi Prze 
mysłu i Wojewódzkiemu 
^wiązkowi Spółdzielni Pra­
cy. Obydwie te instytucje, 
a ponadto prywatny przed­
siębiorca Jasiński, wyko­
rzystują runo leśne w za­
kładach przemysłu spożyw­
czego.

Zezwolenie na skup runa 
leśnego otrzymała również 
Spółdzielnia Eksportowa 
„Ext“ oraz właściciel war­
sztatu ślusarsko-mechanicz- 
nego w Sławnie ob. Szar- 
hatka. Ten ostatni porozu­
miał się z firmami w NRF 
w sprawie wymiany dostaw 
jagód na precyzyjne ma­
szyny 1 urządzenia. Warto 
zaznaczyć, że wymiana do­
konana będzie na podsta­
wie cen jagód na rynkach 
NRF.

Sieć punktów skupu nt 
na leśnego 1 ceny ustali 
WKPG w porozumieniu ze 
wszystkimi zainteresowany­
mi. (ZAP)

Koszalińskie »Bielany«
Koszalin leży u podnó­

ża wielkiego wzniesienia 
zwanego popularnie ,,Gó­

rą Sianowską". Szczyt tego 
wzniesienia — Krzyżatka — 
ma 137 m i Jest najwyższym 
punktem na Pomorzu Zachod­
nim. Góra pokryta jest pięk­
nym lasem.

Cały ten teren Jest wyma­
rzonym miejscem niedzielnego 
odpoczynku. W takim też ce­
lu był wykorzystywany przed 
wojną. Niestety, w chwili o- 
becne( brak tam najelemen- 
tarniejszych urządzeń, nie ma 
nawet kiosku z napojami. — 
Warto* aby tej okolicy oka­
zał więcej zainteresowani! 
gospodarz terenu — kosza­
lińska MRN.

W najwyższym punkcie gó­
ry znajdują się fundamenty 
kaplicy z jedenastego wieku 
1 wieża turystyczna, z której 
szczytu rozciąga się piękny

widok na jezioro Jamno 1 mo­
rze od północy, na cały Ko­
szalin od zachodu i piękne 
Jezioro Lubiatowskie (rezer­
wat łabędzi) od południa. U- 
stawienie na “wieży lunety, 
na wzór Gubałówki czy Za­
kopanego i naprawienie wa­
lących się schodków prowa­
dzących na szczyt wieży u- 
czyniłoby z niej jeden z naj­
atrakcyjniejszych punktów tu­
rystycznych Koszalina. Nie­
wielkiego wysiłku wymaga 
też zainstalowanie w pobliżu 
wieży kiosków z napojami, 
papierosami 1 czasopismami 
oraz, przedłużenie miejskich 
linii autobusowych na szczyt 
góry.

W dalszej perspektywie na­
leżałoby doprowadzić do sta­
nu używalności istniejące tu 
boisko sportowe i pomyśleć 
o wybudowaniu kawiarnl-dan- 
cingu. Kto wie, czy nie da­

łoby się — stosunkowo ta­
nim kosztem — wybudować 
basenu pływackiego. W tym 
celu można by wykorzystać 
istniejące na górze urządze­
nia wodociągowe.
Ośrodek wypoczynkowy mógł 

by być również czynny w M- 
mle. Na górze znajduje się 
bowiem Jeden z najdłuższych 
w Polsce torów saneczkowych, 
a boisko można by w zimie 
zamienić na lodowisko. W ta­
kim wypadku celowe byłoby 
również ponowne uruchomie­
nie zarośniętego dziś ziel­
skiem przystanku kolejowe­
go.

Rzecz Jasna, że inwestycje 
te należałoby rozłożyć na o- 
kres kilku łat Niemniej Jed­
nak Ich potrzeba Jest aż nad­
to oczywista. Nie trzeba się 
sugerować tym. że Koszalin 
dzieli tylko 13 km od Miel­
na. Koszt wyjazdu jednej o- 
soby z Koszalina do Mielna 
koleją wynosi 7,20 zł, a au­
tobusem parwie 10 zł. na co 
wiele rodzin nie bardzo może 
sobie pozwolić. (ZAP)

Ciepła woda dla Warszawy

Ginekologia 
a światopogląd

Na szpalty tygodników powraca te­
matyka, która w latach 1956—57 fascy­
nowała, burzyła umysły, absorbowała 
opinię. Wśród ciekawych materiałów 
bieżącego numeru dwutygodnika ..Pra­
wo i Zycie". zasługuje nu uwagę po­
dwójna kolumna zatytułowana ..Ro­
dzina — moralność — prawo1*. W ar- 
tykule „Niepokonane opory*1 Włady­
sław Zemanek omawia zagadnienie 
przarywania ciąży od strony praktycz­
ne! realizacji ustawy.

W dj’skusji na temat wskazań do 
przerwania ciąży nieślubnej — stwier­
dza autor — „walka rozgrywa się czę­
sto nie między poglądami czysto lekar­
skimi. lecz między światopoglądem 
materialistycznym. n fideistycznym, jaki 
reprezentują poszczególni le­
karze, środowisko lekarskie, 
szpitale". Dużą rolę od­
grywa również światopogląd 
pielęgniarski i położnej.

„Lekarta tacy, a nawet położne 1 pielęgniarki 
•odporiądkowują awe postępowanie zawodowe 
Intencjom tak daleco metafizycznym, że na pew­
no nic wspólnego nie mają ane z medycyną. 
(...) Pewne ctęić lekarzy i personelu średniego 
nie widzi względnie udu|?, że nie widzi trage­
dii społedmo-moralnej, towauyazącej juk c.ea 
ciąży ,,nielegalne]'’.

Stwierdzając, że ciche lub jawne sa­
botowanie ustawy o przerywaniu ciąży, 
pod pretekstem braku precyzji jej po­
stanowień. nabiera wyraźnych cech 
niepraworządnoicl, autor poświęca w ie- 
!e miejsca krytycznemu omówieniu 
wszystkich argumentów, przemawiają­
cych rzekomo przeciwko przerywaniu 
eląty. W nasz-m układzie stosunków 
mrrnlnvch. snołecznych i religijnych, 
eale to zagadnienie staje się przede 
wszystkim problemem oderwania się 
od sugestii fideisfycznvch, a dopiero 
potom — zagadnieniem ginekologicz­
nym.

Na zakończenie autor formułuje sze- 
Teg cennych sugestii i wniosków. Za­
chęca mianowicie lekarzy.nublicystów 
do analizowania poszczególnych przy­
padków przerywania ciąży w zależno­
ści od sytuacji społecznej kobiety, 
zwraca uwagę na konieczność opraco­
wania zagadnienia od strnny socjolo­
gicznej. zwłaszcza do zbednnia. jak 
kształtowo! sle w ciągu 12 lat stosunek 
poszczególnych środowisk społecznych 
do ciąży nieślubnej. Wreszcie stwier­
dza, że zbyt mało Interesują się reali- 
eacją ustawv administracja służby zdro­
wia J opinia. Nie kontrolują one 
działania ustawy w praktyce. A prze-

Doniczki 
z porcelany

Załoga Państwowej Fabryki 
Porcelany „Krzysztof' w IFJ 
b-zychu rozpoczęła niedawno — 
a» ramach produkcji ubocznej 
— wytwarzanie doniczek z od­
padów porcelany. Doniczki te 
cieszą się dużym popytem. Czy 
sty zysk zakładu uzyskiwany 
z tej dodatkowej nrodukcii wy 
nesi miesięcznie 25 tys. zł.

(ZAP)

Zaod'zańskie Zakłady Przemysłu Metalowego im. Marce­
lego Nowotki w Zielonej Git -ze produkują głównie wagony 
towarowe na eksport do Związku Radzieckiego. Wagony cy­
sterny o pojemności 640 hektolitrów oraz klatki szybikowe 
dla kopalń i wagony samowy ludowcze dla kopalń węgla bru 
natnego — oto dalszy asortyment produkcji. •

Na zdjęciu: fragment hali montażowej cystern
CAF — fot. Szyperko

Harcerstwo 
w cyfrach

p RZEPROWADZONY nieda- 
• wno wielki spis harcerski 
„ujawnił**, że na terenie wo‘ 
jewództwa koszalińskiego ist­
nieje 413 drużyn, w tym 166 
miejskich i 247 wiejskich. 
Liczba harcerzy wraz z funk-

SLEPY O KOLORACH
Trzeba mleć tupet, aby. Jak to 

uczynił przebywający na emlfra- 
<’Ji Tymon Terlecki, purtjar się 
oceny iycla teatralnego w Polzce, 
zupełnie co nie znając. Nie mn- 
sac strawić sukcesów warszaw­
skiego Teatru Kameralnego w 
latmlynte, skomentował je Ter­
lecki w Ipadyńskleh „Wiadomo.

cież zdobyte doświadczenia pozwalają 
już n« bardziej precyzyjne opracowa­
nie rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy lub też nawet na jej noweli­
zację.

Nie bać się inicjatywy 
młodzieży

Inny problem, o wtelkiel doniosłości spoiw?.- 
ncj — ta pyabjwn chuligaństwa, który od 2 
lat również nie schodzi ze szpalt naszych ga­
zet. Podejmuje go na łamach .Nowej Kultury" 
Stanisław Manttlizewskh w artykule ,,O kiwa­
niu, sombrerach i taoizmle polskim". OpJarajcc 
si<? na osobistych obserwacjach i doświadcze­
niach idobvtych w charakterze adiunkta Pra« 
ca w ni Socjologiczne) PAN,' autor przedstawia 
naszej uwadze dwa ,.projekty terapeutyczne", 
dotyczące nio tyle recydywistów, Uę szerokich 
rzesz początkujących wykolejeńców, których 
pierwsze nieśmiałe kroki na arenie chuligaństwa 
duja się jeszcze hamować.

Autor wzywa kolegia orzekające do zrewido­
wania swego repertuaru zarządzeń wychowawczo- 
represyjnych. Powinny one: 1) usprawnić me-

innych czynników. Należało więc ocze­
kiwać gwałtownego wyzwolenia in­
wencji. pracowitości, rzetelnego wy­
siłku dla najszybszej poprawy, „Tym- 
cza-em z miesiąca na miesiąc soada 
wydajność oracy. wzrasta alkoholizm, 
rośnie ogólna inercja, zniechęcenie, 
bezwład1*.

Autor cytuje glos gazety „New York 
Times*1 upatrującej jedną z głównych 
przyczyn spadku wydajności pracy 
w Polsce w „braku gotowości ludzi 
pracy do dalszvch ofiar1*. W tych wa­
runkach, zdaniem cytowanej gazety, 
ujawniła się głęboko zakorzeniona de­
moralizacja narodu, będąca zarówno 
produktem okunacH niemieckiej, jak 
i niedawnych błędów.

„rrav rałej nrawdzle — ndnowiada autor — 
o demoralizacji naszego snołeczeństwa, wynik a- 
jacej z minionych lat osiemnastu, pnv całej 
prawdzie o konieczności zmiany stosunku naro­
du do własnego państwa, do maialku narodo­
wego, do własnej pracy, nie należy zapomnieć, 

że w trm »amvm narodzie tkwią 
wielkie siły moralne, że ten naród 
Jest zdolny do ofiar i do wyl“żo- 
nej pracy i że jeśli nie pokonujemy 
słabości naszego narodu, to to wy­
nika z nieumiejętności wvdnbvvan’a 
z narodu tego, co w a lin jest naj­
wartościowsze".

Jak przełamać inercję mas? Jak wy­
dobyć na jaw to, co w narodzie jest 
najwartościowsze? Trzeba — zdaniem 
Osmańczyka — zacieśnić łączność mię­
dzy kierownictwem, a masami partyj­
nymi i całym społeczeństwem. Tę 
łączność, która „jest tymczasem na­
dal odświętna i przeważnie sprowa­
dzająca się do wysłuchania raz na kil­
ka miesięcy 5-godzinnego referatu11. 
Autor proponuje cotygodniowe 15-mi- 
nutowe gawędy I sekretarza partii, 
dzielącego się swym! troskami z oby­
watelem. cotygodniowe konferencje 
prasowe urządzane przez premiera o- 
raz częsty udział wybitnych działaczy 
partyjnych i państwowych w publicz­
nych wieczorach dyskusyjnych. Wszyst­
ko to da społeczeństwu „poczucie, że 
się z nim rozmawia, żj coś się zmie­
nia 7. każdym tygodniem, że z każdym 
miesiącem poszerzamy i umacniamy 
drogę do tego socjalizmu, który się lu­
bi, kocha i szanuje1'.

Przy całej estymie dla naszego zna­
komitego publicysty, trzeba stwierdzić, 
że recepta, jaką daje Osmańczyk. na 
bolączki naszego życia. jest tak błaha, 
tak niewspółmierna z czernią malowa­
nej przezeń sytuacji, że mimo woli 
nasuwa się pytanie: gdzie tu logika ?

Sclach“ w sposób wyjątkowo 
„kulturalny**. „Ten wybór (akto­
rów’ — przyp. red.) mierzył w 
sentymenty widzów, ale pośrednio 
potwierdzi! fakt, że młode poko 
lenie nie ma wybitnych indywi­
dualności, że zeszło poniżej po- 
ziomu, który obowiązywał przed 
wojną.,. To, co zobaczyliśmy, nic

nu pa W no pchiy m obrazem 
hatrti w PdMb; Ale że pokaza­
no właśnie tę część, a nie inną, 
jest to mimowoln*' samouskarżc- 
nie i przyznanie się do klęski**.

Teatr nasz rzeczywiście przeży­
wa kryzys, ale Terlecki ani go 
zna. ani rozumie. Bo skądże? Z 
londyńskiej kawiarni? Jeśli boi 
się konfrontacji swych „serdecz 
r.ych“ opinii z rzeczywistością 
teatralna kraju i nie pizyieżdża 
do nas. aby obejrzeć teatr Axera, 
teatr Dejmka, Skuszanki. Kamiń- 
skiej. teatrów studenckich i wie­
lu innych świetnych przedstawień, 
niechby choć skoczył do Parvża 
czy Wenecji. I tam zorientowałby 
się na występach innych polskich 
teatrów, że napisał złośliwe głup. 
stwa. (AR)
TUWIM — ESPERANTYSTĄ

Ukazały się wiersze Tuwima po 
esperancku. Językiem tym wiel­
ki poeta biegle władał w piśmie 
l mowie ort młodości. Wówczas 
już przekładał na esperanto wier­
szo Słowackiego. Staffa, Tetmaje-1 
ra. a nawet Rimbauda i Whit- 
mana. (AR)

tody stwierdzenia recydywy chuligaństwa, 2) 
w stosunku do recydywistów nawet w sprawach 
drobnych stosować ostrą progresję kar. 3) ogra 
nkzyć do minimum stosowanie kar fikcyjnych 
(nagana, oddanie pod opiekę kuratora, niewiel­
ka grzywna, areszt z zawieszeniem), stosując 
raruJast drobne kdry represyjne, np. areszt 
ni< dzielny połączony z pracą poprawczą.

Drugi projekt dotyczy spraw reedukacji ł pm- 
fiinktvki. Aulor stwierdza, ie, obok klasycznych 
InstYlucll wychowawczych (szkoła, rodzina, nr- 

1 ganlzacja miodzlożowu), dla większości mia- 
dzieży najważniejszą ,,instytucja wychowawr/.)" 
długo iejzeze będzie grupa rówieśnicza. Muzo 
ona jako środowisko wychowawcze odgrywać 
rolę destrukcyjna lub też umoralnlającą. Tym 
ostatnim rówieśniczym grupom rekreacyjnym po- 
winniśmy stworzyć wszelkie warunki rozkwitu, 
popierać wszelką inicjatywę powstawania t^kicn 
giup na zasadzie swobodnego doboru członków 
grupy i swobodnego dohuru zajęć. Autor pozo­
stawia otwarta kwestię kto ma objąć opiekę 
nad tvn>i grupami — harcerstwo, zespoły priy 
dumach kultury czy Inna organizacja. W każdym 
razie bezpodstawna i szkodliwa jest, zdaniem 
autora, nieufność wobec takich spontanicznie 
powstających grup rekreacyjnych, dyktowana po- 
lityczną pr/czornaśclą i rugująca z istniejącego 
anarhronlcmcge arsenału nowe środki wycno- 
wawczuo oddziaływania. „Nie można *«K^c 
z kryzvsęm młodzieżowym wyl^czuie WUlUtH 
ftdminisiwyjnYłnr.

Rzeczywiście: 
gdzie logika?

W artykule: „Gdzie logika?** („Prze­
gląd Kulturalny“) Edmund Osmańczyk 
dopatruje się braku logiki w reakcji 
społeczeństwa na zdobyczą Październi­
ka. Dzięki Październikowi, inicjatywa 
społeczeństwa nie jest hamowana przez 
brak swooód obywatelskich i wiele

Niewielu rtvba test w Polsce rów 
nie nopuj*rnvch rvn':onknr7v jak M5* 
r?vslaw Foaa. Nic ddwnrgo q.h . 
Owiewa iuż 29 lat. Zar-al swa ka«H? 
r>» v' chórze D »na. Jego tournee z । 
graniczne w 1938 roku b^ło prawd?; 
wvm sukcesem,

Mieczysława Fogga odwiedziliśmy 
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występy zagraniczne. W ciągu 5—6 
miesięcy śniować bedzie w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Anglii, Iran 
c)i i Belgii,

CAP — fot. Kubiak

cyjnymi wynosi 15 899. »
członków i instruktorów oraz 
współpracowników Komend 
Hufców i Chorągwi — 567. 
Drużyn zuchowych jest 179, w 
tym 78 miejskich i 101 wiej­
skich Liczba zuchów wraz i 
funkcyjnymi — 5 558.

Na obozie 
w Tleniu

U CFIEC Słupsk powiat, jako 
** jedyny z naszego woje- 
wlditwa wyemigrował na 
obóz w bydgoskie. Na 26 dni 
ulokował się on w Tleniu — 
miejscowości wypoczynkowej, 
tłumnie odwiedzanej przez ku 
raojuuy j ludzi spragnionych 
odpoczynku. System jezior, la­
sy — tworzą tu dobre wa­
runki obozowania. A jeśli d<» 
tego wszystkiego dodać niewy 
czerpaną wręcz <nięjz(ywę u- 
ezestników obozu, o której za 
chwilę, nie bez racji będzie 
stwierdzenie, że o niebo lepiej 
tu niż w domu.

Męskie zastępy „mohika- 
nów*‘ i „korsarzy* zawarły ze 
sobą święte przymierze w woj 
nie prowadzonej przeeiw „owa 
niakom*1, którzy zapewnili so­
bie pomoc dziewcząt i „czte­
rech brodaczy** mieszkających 
na jeziornej wyspie. Wojnę 
rozpoczęto wykopaniem toma­
hawka. Polegała ona na wza­
jemnym płataniu Ipsikusów, 
sprycie nie czyniącym Jednak 
żadnych materialnych szkód. 
Kilka dni trwały podjazdowe 
bitwy kończące się ściągnię­
ciem sztandaru, plecaków itp. 
Panowała w tej wojnie wiel­
ka solidarność. Przejęli się nią 
także starsi „brodacze", razu 
pewnego strzegąc obozu przy­
jaciół do 4-tej nad ranem.

Wreszcie wodzowie walczą­
cych plemion orzekli, że czas 
położyć kres rpdowym waśniom 
Na ostatnim ognisku, otoczeni 
przez swoich wojowników, wy 
njalowanych Jak najbardziej 
fantazyjnie (farby — pasta do 
zębów) wypalili fajkę pokoju 
powtarzając między pociągnię 
cłami dymu: „Niech wszystkie 
morza na północy, południu, 
wschodzie i zachodzie będą 
świadkami naszej zgody". Po­
czerń zakopano tomahawk i 
wszyscy kolorowi odtańczyli 
wokół płonącego ogniska ta­
niec pokoju.

Obozowy dzień upływa na 
grach terenowych, krótkich za 
jęciach teoretycznych, roz­
grywkach sportowych i.. ocze 
kiwaniu na kolejny posiłek. 
A apetyty dopisują jak nigdy. 
Ci, którzy niegdyś w domu 
grymasili, wiodą teraz rej w 
jedzeniu wszystkiego, co zresz 
tą smaeznic ugotuje kuchar­
ka. Trzeba wierzyć, że po ta­
kim obozie harcerstwu przy­
będzie nowa, wartościowa ka­
dra zastępowych.

Nowiny kulturalne

Trwają prace przy budowle nowei linii rurociągu, który 
doprowadza z elektrociepłowni, na Żeraniu ciepłą wodę d'a 
mieszkańców Warszawy.

Na zdjęciu: fragmenty montażu rurociągu w reinnie mostu • 
kolejowego kolo Cytadeli. CAF ■— fot. Kondracki’



Gdzie we wrześniu 
wyjedziemy na wczasy?

stosunkowo dużo osób i na 
yztgo województwa wyjechało 
w lipcu na wczasy, Chociaż 
województwo nasze otrzymało 
tOO skierowań, na wczasy wyje 
chało 850 osób. Wykorzystano 
bowiem dużo skierowań otrzynrj 
nych z innych województw 
Ogromna większość osób, prze 
bywała w ośrodkach wcząsn 
wych Ziemi Kłodzkiej i Jelenio 
górskiej. A oto lista miejsco­
wości do których chętnie jeżdżą

nasi wczasowicze: Cieplice, Du­
szniki. Kudowa. Lądek, Swiera 
dów, Szklaska Poręba i Wisła

Już od 5 bni w Wojewódzkim 
Biurze Skierowań na Wczasy 
Ciożna składać zapotrzebowaniu 
na wczasy w miesiącu, wrześ­
niu. Biuro ma do rozprowadzę 
ma około 600 skierowań, w tym 
kilka do pobliskiego Mielna. 
Cena jednego skierowania dla 
członków związków zawodo 
wych uzależniona jest od wyso 
kości zarobku i wynosi 120 15'1 
albo 220 zl. Dla osób, które 
nie są członkami związków za 
wodowych — 560 zł.

Przy okazji należy przypom­
nieć. że sposób nabywania skie 
rowań został ostatnio w naszym 
województwie znacznie uprosz 
czony. Do linca br. skiero­
wania rozprawadzaly okręgowe 
rady związków zawodowych. 
One przekazywały je radom i 
kładowym i te doniero roz 
prowadzały wśród załóg. Proc:* 
dura taka była dość skompliko 
wana. a oprócz tego nie zawsze 
nozwa ala wykorzystać wszyst­
kie skierowania. I tak w miesią 
Ci czerwcu nie wykorzystano 
razem 480 skierowań — 250

oddano innym województwom 
a 230 po prostu zmarnowano 
Obecnie osoby, które chcą na 
być skierowania składają za 
potrzebowania bezpośrednio w 
Wojewódzkim Biurze Skierowań 
na Wczasy. Dzięki uproszczeniu 
systemu nabywania skierowań, 
wykorzystano w lipcu dodatku 
wo 250 skierowań z innych wo 
jewództw.

W czwartym kwartale br. Za­
rząd Okręgu Wczasowego w 
Lądku-Zdroju organizuje dwu 
tygodniowe wczasy o charakte­
rze specjalnym — konwersacji 
bzyków obcych, snotkania bry­
dżystów. szachistów itp. Do dys 
pozycji każdego turnusu będą 
dwaj konsultanci. którzy na 
miejscu udzielać będą porad w 
rozwiązywaniu zawiłości danego 
przedmiotu. Dla uczestników 
turnusów konwersacji w języ­
kach obcych przygotowywane bą 
da posiłki charakterystyczne w 
danym państwie, np. w Anglii 
Francji, w Niemczech i ZSRR 
Wyświetlane również będą lii 
my w oryginalnej wersji języko 
wej danego państwa-

Godnym zastanowienia jest | 
fakt, że spośród wyjeżdżających 
na wczasy procent robotników 
iest zaskakuiąco mały, Wpływa 
na to przede wszystkim zla sy 
tuacja finansowa robotników za 
rabiających do 1 tysiąca zL 
Otóż za skierowanie robotnik 
taki płaci 150 zł. Podróż do 
miejscowości wczasowej wynie 
sic w obydwie strony około 200 
zł. Do tego doliczyć trzeba jesz 
cze pewną sumę, którą trzeba 
zabrać na drobne wydatki. Jeśli 
teraz taki robotnik ma na utrzy­
maniu rodzinę, to rzeczywiście 
nic może sobie pozwolić na wy 
jazd na wczasy. Osoby, któi" 
zarabiała więcei niż 1 tvs. zl 
plącą za Jedno skierowanie 220 zl. 
Są wśród nich często tacy, któ 
rrv otrzymują 3—5 tys. zł t 
więcej. Dla nich można bv ceny 
podwyższyć I w ten sposób zlik 
widować różnicę w możliwości 
korzystania z wczasów.

Jest to nowa propozycja, któ 
rą odda jemy pod rozwagę zwią: 
ków zawodowych.

(L)

DROBNE OGŁOSZENIA

WOLNE POSADY
CUKIERNIKA — fachowca za- 
trudnit; w Szczecinie zgłuszenia 
Kamiński, Szczecin, ul 5 Lipca 4 

Gp—aw »

W niedzielne popołudnie...

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wykaz osób
poszukiwanych przez PCK

FRYZJERKA — minlcurzystkz od 
zaraz potrzebna. Zatoczenia Ko 
łobrzec, Bieruta II.

Gp—-843 1

LOKALE

Biuro Akwizycyjne przy Wielobranżowej Chałupniczej 
Spółdzielni Pracy i Usług Różnych w Koszalinie, 
ul. Szeroka 24, zatrudni od zaraz energicznego pracownika 
o kwalifikacjach handlowych na stanowisko AKWIZYTORA 
z uposażeniem 1 000 złotych miesięcznie, plus 0,5 proe. 
od obrotu. .

K—994-1

1. BEDNERSKI Daniel ur. 1920 t. 
Wiszniewoje, s. Jana, 2. BOGDANO­
WICZ Ronina ur. 1921—1922 r. OsmU 
na. woj. Wilno c. Antonieno, 3. CŻU- 
LEWIC? Stanisław ur. 1913 r. «. 
Andrzeja, 4. DRASS Władysław ur. 
13. III. 1902 r. Wojsławice, pow. 
Chełm, wo|. Lublm s. Józefa, 5. 
GAD7EWICZ Piotr ur. 1036-1887 r. 
s. Sebastiana 6. GAJDZTŃSKA vnl 
TROJAN Anna ur. 1896—1898 r. Zołó- 
tiew c. Jana, 7. GIBNER Hanna ur.

W Koszalinie odbyło się losowanie nagród 
w konkursie »Parada złomowa«

F. Pukalski szczęśliwym posiadaczem 
radioodbiornika »Mazur«

W dniu wczorajszym, tj 13 bm. 
odbyto się w Koszalinie losowa 
nie nagród dla uczestników kon­
kursu „Parada Złomowa" Ogółem 
wpłynęły 372 kupony.

Szczęśliwymi posiadaczami uzecu 
głównych nagród zostali:

I nagrodą — radioodbiornik

ADRIA — Przemytnicy.
Seanse o godz. 15, 17. 19 1 21. 
WDK — Salto mortale.
Seans o godz. 17. 
MUZA — Fernand cowboy. 
Seanse o godz. 18 1 20. 
ZACISZE — Ostatni most.
Seanse o godz. 18 i 20 
MPRB — Tajna drukarni*. • 
Seans o godz. 21,

„Mazur" wylosował Florian pukaj 
ski, zam w Koszalinie ul. Pol­
skiego Października 23 m. 2.

II nagrodę — aparat fotografice 
ny „Start" wylosował Bogusław 
kielczewski — Koszalin, Moniusz­
ki 10 m 3

III nagroda — zegarek na rękę 
przypadła w udziale Henryce Bo­
ratyńskiej zam. w Słupsku ul. 
Słowackiego 18 m 3.

Dziesięć nagród pocieszenia 
(książki) otrzymali w drodze lo­
sowania następujący uczestnicy 
konkursu: Krzysztof Dlawlchow- 
skl — Koszalin, ul. Niepodległości 
11 m 8, Kazimierz Droznakiewicz 
— Darłowo JW 2395, Eleonora 
Cienkowska — Koszalin, Wróblew 
sklego 14 m S, Franciszek Wiśniew 
ski Koszalin, Kościuszki 59 m 1, 
Hania Orłowska — Szczecinek, ul. 
W. Proletariatu 1 m 1, Jan Ma- 
siuk — Słupsk, Lelewela 55 m», 
Regina Labcjsza — Koszalin, Grun 
waldzka 12, Ignacy Kroszczynsai 
— Słupsk, Frontu Narodowego 21 
m 5, Wacław Tletz — Koszalin, 
Bracka 28 m 1, Bogusław Szew- 
tyk — Koszalin, Plac Gwlazazi.

I sty 3 m X

Po odbiór nagród należy zgło­
sić się w redakcji „Głosu Kosza­
lińskiego" — ul. Alfreda Lampe 
28. Zamiejscowym uczestnikom 
konkursu nagrody książkowe zo­
staną przesiane poczta.

11-22 r. Kołomyje, woj. Stanisławów, 
c. Izraela i Stuli, 8. GŁOMB Gttel 1 
d Hakan ur. 1901 r. Grabowiec c. 
Arona | Keile, 9. GLOMB Avon ur. 
1931 r. Grabowiec I. Arona I Keile. 
10 GŁOMB Chaim ur. 1029 r. Gra­
bowiec ». Arona i Kalle, 11. GŁOM3 
Rechela ur. 1931 r, Grabowiec c. 
Arona i Krile, 12. GŁOMB Lila nr. 
1933 r. Grabowiec c. Arona i Keile. 
13. ILN1CK1 Genadtusz urodzony 
1928 r. Komerniki, s, Jana, 14 
JANKOWSKI Czesław ur. 1910 r. 
s. Stanisława i Michaliny, 15. JAŚNI- 
CKA Realna z d. Giadllszczyk ur. 
1924 r. c. Jana, 16. JASN1CKI Hero- 
nim. 17. KARPF Stanisław ur. 1897 r. 
s. Władysława. 18. KARPIŃSKI Ste­
fan tir. 17. Vlt. 1917 r. Os‘rłw 
(Gubernia Pskowska) » Karola I 
Marii z d. Ananowlcz, 19. KULAWIK 
Jan ur. Janowlczkl. pcw. Miechów, 
woj. Kraków «. Pawle t Mar!! z d. 
Jurkowskie), 20. LIPNtŃSKI Broni- 
sław ur. 1034 r. s. Damiana, 21. LIP- 
NINSKI Adolf ur. 1186 r. s. Demia- 
na, 22. LIPNINSKI Adam ur. 1881 r. 
s. Damiana, 23. LUBATYŃSKI łan 
ur. 1917 r. wieś Korowlezl. wol. 
Grodno s. Fsdiejewa, 24. MACKIE­
WICZ Antonina ur. 1910 r. Iwańsk. 
pow. Witebsk, c, Mikołaje, 25, MO- 
SIEJCZUK Paulina ur. 1923 r. e. 
Mikołaja, 26. NEUER Anna ur. 1823 i. 
c. Izaaka, 27. NEUER Jakub ur. 1914 r. 
a. Izaaka, 28. NEUER Lew ur. 1921 t, 
s. Izaaka, 29. PILIPCZUK Jan ur 
1695 r. wieś Stajnie, pow. Chełm, 
woj. Lublin s. Józefą, 30, PRUSZYN- 
SKI Roman, ur. 1013 r. woj. Lwów. 
3J. PRZYSZWA Chśwa ur. 1*»—1905 
Kałuszyn c. Icka. 32. PRZYSZWA 
niuma ur. 1931 r. c. Srula 1 Ckawv, 
33. PRZYSZWA Bracha ur. 1929 r. 
c, Srula i Chewy, 34. PP.ZYSZWA 
Icek ur. 1934 r. s. Srula i Chawy, 
25. STASZEWSKI Herman nr. 1923 r. 
s. Salomona, 36. STAWICKI Konstan­
ty ur, 1900 r. r. Damiana, 37. ITRS1NI 
Teofil ur. lf. XI. 1909 r. «. Teofila. 
36. W1EGORIAK Urszula ur. 1886 r. 
c. Józefa. 30. WIERZBOWSKI Benia­
min ur. 1910 r.. 40. WÓJCICKA Łu- 
doksla ur. 1003 r. Swlatłira. woj. 
Lublin c. Michała. 41. WYSOCKI 
Włodrimlerr ur. 1935 r. Porahka, 
woł. Kraków a. Juliana, 42. 7GO- 
RZNICKf Herman ur. 11. XI. 1839 r„ 
43. 2GOR7NICKA Barbara U’ R. X. 
139! r Warszawa. 44. ZGORZMw 
KA Marin ur. 5. VII. 1927 r. Warsza­
wa, c. Hermana i Barbary.

Uwaga. Wszystkie Informacto o 
poszukiwanych osobach prosimy *’»• 
rować na adres: Zarząd Główny PCK 
Biuro Infomncll i Poszukiwań Wet- 
sząwe. ul. Mokotowska 14.

POKOJU (ublokatorskleeo na te 
renie Sławna, bea umeblowania, 
poszukuje inżynier Oferty: Blu. 
ro Ogłoszeń, Koszalin, pod 1929

U p—844-9

SPRZEDAŻ
LISY niebieskie z racjonalnej ho 
dowli sprzedam Wiadomość: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń (w godz. 
14—16).

0-451.1

BILET loterii festiwalowej na 
dwutygodniową wycieczkę do Al­
banii, sprzedam Zgłoszenia: Ur­
baniak Stefan, Szczecinek, Ko 
ścluszkl 2.

G—847 1

SPRZEDAM „Jawę" na 19 Stan 
bardzo dobry Koszalin, wysplan. 
■kiego 17, tel 2393 (godz 8—9).

G—849-1

SPRZEDAM motorower marki 
„Simson". Stan dobry. Kosza­
lin. Dzierżyńskiego 33 m 3. 

G—859-1

ROŻNE
ILtKlKUhAKLIlOUK U-lLZM. oa 
danie serca wykonuje codziennie 
dr Kostka, specjalista chorób 
wewnętrznych — Chojnice, Swler. 
czewsklego U.

K—939-9

UWAGA 
PLACÓWKI POCZTOWE

Przypominamy, że za przy­
jęte ogłoszenia wraz z ofertą 
na Biuro Ogłoszeń, należy 
pobierać dodatkowo opłatę 

w kwocie 5 zł 
(za ofertę)

KIEROWNIKA BETONIARNl, KIEROWNIKA EKIPY 
REMONTOWO - BUDOWLANEJ zatrudni od zaraz Powia­
towy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Koszalinie, ul. Kolejowa 1/3. Warunki pracy 1 płacy 
do omówienia na miejscu. K—” /o*v

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Koszalinie, ul. Kolejowa 1/3, zatrudni od 
zaraz na terenie powiatu 1 MASARZY. 6 PIEKARZY, 
na stałe i 5 KELNERÓW na okres sezonu. Reflektujemy 
na siły wykwalifikowane. Mieszkanie na okres sezonu 
zapewnione dla osób samotnych. Warunki ołacy i pracy 
do omówienia na miejscu w PZGS, Dział Produkcji.

K—979-0

SZWAJCARA DO OBORY pilnie poszukujemy. Bardzo do­
bre warunki. Płaca wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia — 
Dyrekcja Państwowego Technikum Hodowlanego w Szczc- 
cinku. „ „ „G-848-0

INŻYNIERA — mechanika lub elektryka na stanowisko 
KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI poszukują Koszaliń­
skie Okręgowe Zakłady Zbożowe ,PZZ“ w Koszalinie ul. 
Młyńska 37 tcl. 426. Warunki płacy oraz mieszkania do 
omówienia na miejscu. r\ -931 Ml

Wysokokwalifikowanych KRAWCÓW. KIEROWNIKA 
zakładu krawieckiego, KIEROWNIKA SKLEPU zatrudni 
od zaraz Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe, Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 152. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu.

K—929-0

PROGRAM II na tali 367 m 
na dzień 14 sierpnia (środa)

Program dnia: 6.55, 15.0R
Wiad.: 5.00 6.00. 7.00 . 8.00, 3.30, 

12.04. 16 00, 18 30. 20.00, 23.50
5.10 Rozmaitości roln. 5.30 Muz. 

popul. 5.50 Glmn. 6.10 Pogodne me 
lodle. 6.23 Kalendarz rad. 6.30 Na 
różnych instrumentach. 7.10 Melo­
die tan. i piosenki. 8.06 Przegląd 
prasy. 8.15 Koreańska muzyka 
lud. 8.36 Muzyka symt. 9 no Aud. 
dlA dzieci młodszych. 9 20 Koncert 
W wyk. malej oik. rozgł. śląskiej 
PR. 9.50 Skrzynka ogólna PR. 
10.00 „Słońce nad Koreą" — opow. 
Pak-Ir-Dan. 10.20 Muzyka oper. 
11.00 ,.U przyjaciół". 11.30 Orkie­
stry smyczk. 12.10 Aud. szkolna. 
13.10 Muzyka lud. 13 30 „Błękitna 
sztafeta". 16.05 Utwory fortep. 
16.20 Koncert rozr. w wyk. ork. 
inandolinistów. 16.43 W 20-tą rocz. 
nlcę sierpniowych strajków chłop­
skich — pog. 17.00 Koncert krak. 
ork. I chóru PR. 17.4o Na war­
szawskiej fali. 18.00 Vlteslaw No­
wak: Suita słowacka. 18 35 Muzy­
ka 1 aktualności, 19.00 pleśni kom- 
pozytorów polskich. 19.20 Festiwal 
literacki. 19.30 Melodie Kreislera 
I Romberga. 20 23 Kronika sport 
20.45 „Równikowy wiew passa­
tów-* — wiersze Johna Maseflelda. 
21.00 Koncert chopinowski. 21.35 
Gra ork. tan. PR. 22.30 „To nie 
bit on" — słuch. Jerzego Janic­
kiego i Br. WlerniKa. 23-00 Kon­
cert nocny.

„Glos Koszaliński'' — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczone) Partii Ro 
bo(nlcze).

Redaguje Kolegium w skta 
dzle: Ignacy Wlrski (red. na 
czelny). Andrzej rzęch.>wie» 
(z ca nacz red.), Marian 
P.ebelka isekr. red.), Jerzy 
Kiss Orski, Jerzy Laslak, 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Ali reda Lampe 20.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 835. 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsku, ut. Nie­

działkowskiego l, tel. 5195.
Oddział w Szczectnku, Plac 

Woinnścl (gmach Prez. MRN1. 
tel. 694.

Admlulatracja: Koszalin, ni. 
Alfreda Lampe 20. II p„ 
tel. 38 58. 82 11.

Ogłuszenia — Biuro Ogłoszeń 
RS W „Prasa". Koszalin, ullea 
Alfreda Lampe 80. tel. 48 91.

Wpłaty na prenumeratę po 
cziuwą przy.iaiują urzędy oo 
cztowe I listonosze.

Tłoczono: KZG w Koszt 
Unie.

Pap. gazet. 50 C. VII kl.
C-13 Nr zam. 193

Jazzowy 
Music-Hall 
»Luna«
w Koszalinie

CWF organizuje ęlekawą im­
prezę fllmowo-estradową 
żel pierwszej zostanie wyświeco­
ny film produkcji francuskiej 
„Na trasie do Bordeaux", reży­
serii Henri Vcrneull.

W drugiej części spektaklu wy­
stąpi Jazzowy Musie Holi „Luna 
w imprezie pt. „Clair de Lunę 
(W świetle księżyca).

Na scenie koszalińskiej wystą­
pią: piosenkarka holenderska DH- 
ta Trihe van Hoppe, Anita Draw. 
’ka — piosenki polskie, piosen. 
karz diegielandewy Ol-AUan oraz 
Władysław Koczan.

Przygrywać będzie orkiestra Pa 
wta Grueuspana „Czerwone fra­
ki".

W programie: Gorące rytmy po­
łudnia. muzyka jazzowa, diexle- 
land, humor.satyra, piosenki włos 
kle, angielskie, francuskie, nie­
mieckie, holenderskie I polskie.

Przedstawienia będą się edby- 
wać codziennie od czwartku do 
niedzieli włącznie w salt kina 
„Adria" w Koszalinie, początek 
spektakli o godzinie 31.

Zawiadamiamy 
że od 13 bm.

ŁAŹNIA MIEJSKA 
czynna będzie 

we wtorki, środy i czwartki 
od godz. 16 do 20-tej, 

piątki i soboty 
od godz. 14—21-szej 
z wyjątkiem świąt 

przypadających 
w tych dniach

Informujemy, że Łaźnia 
Miejska jest po kapitalnym 

remoncie.
K—995-1

Kolejowe Zakłady Gastronomiczne poszukują SPRZE­
DAWCÓW peronowych, obnośnych i wagonowych na sta­
cjach: Słupsk, Koszalin, Białogard i Szczecinek. Warunki 
wynagrodzenia do omówienia na miejscu w w/w 
Zakładach.

K-982-0

DYREKCJA KROCHMALNI I PŁATKARNI „SŁUPSK" 
w Słupsku, przy ul. Poniatowskiego 27 

ogłasza
PRZETARG

na kapitalny remont lytdynku i dachu suszarni 
wyoicrek, w zakresje robót murarskich 1 dekarskich. 

Informacji techniczno - kosztorysowych udziela 
Biuro Techniczne w godzinach urzędowania.

Termin składania ofert do dnia 20. VIII. 1957 roku. 
W przetargu zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K—980-0

Zegarki szwajcarskie, francuskie, radzieckie i niemieckie 
budziki, zegary kominkowe i ścienne 
oraz wyroby ze złota i srebra jak: 

bransolety obrączki 
pierścionki łańcuszki 
sygnety biżuteria różna

eLlAnMck • Koszalin, ul. Świerczewskiego 19
W SKIcpilwn • nr j Szczecin, Al. Wojska Polskiego 13 

nr 2 Szczecin, Al. Wojska Polskiego 51 
nr 3 Szczecin, ul. Jagiellońska 81 

K—993-1

Na spacerze 
w Parku Prsy- 
jaźni.

Foto — 
Cz. Orłowski

Chcesz mieć 
własny 
samochód?

Ba! Kto by nie chcial mleć 
własnego samochodu, choćby 
„Wartburga". „Fiata 6ć0“, czy 
nawet polskiego „Mikrusa", 
Mory Już w przyszłym roku 
ma być produkowany s-ryjnle 
I. w co chiemy wierzyć, w 
ciągu najbliższych lat dostęu 
ny <ila „zwykłych", uczciwie 
pracujących ludzi.

Niewiele jednak betlzle miał 
pociechy z saianchodu ten. kto 
nie będzie unila' Hm... Jeż. 
rtztć. I dłateco trzeba przy- 
klasnąć inicjatywie Klubu Mo­
torowego LPZ w Koszalinie, 
który oreanizuje kurs mota, 
cyklowy 1 samochodowo.moto­
cyklowy. Kurs rozpoczyna się 
16 bm. o eodz. 17 w siedzibie 
Klubu Motorowego I.PZ nrzy 
ul. Racławickie' i (obok pocz 
ły). Kurs motocyklowy trwa 
3 tyeodnle. samochodowo-mo. 
tocyktowy 6 tygodni. Młodzież 
do 21 roku życia korzysta z 
ulg w opłacie za naukę.

A wlec kto ma w nianie 
kupno wlasneeo samochodu — 
niech się decyduje. Zapisy na 
kurs przyjmowane są do 16 
bm. godz. 16 45 w siedzibie 
Klubu.

poleca



Francja widziana okiem turysty (4)

Pola Elizejskie z widokiem 
Ha Luk Ti iumjalny.

lot. Detanka

Czym 
zajmie się 

medycyna 
przyszłości?
Zmniejszać cierpienia ludzi 

— piękny to cel. I — powiedz­
my sobie szczerze — wcale nie 
łatwy do realizacji. Al? prze­
cież doświadczenia setek, a na 
wet tysięcy lat pozwoliły o- 
Magnąć poważne rezultaty. — 
Zapoczątkowała pracę niewąt­
pliwie biologia, albo ściślej 
botanika, która pierwsza po 
trafiła pomóc cierpiącemu 
człowiekowi odwarami i wy. 
ciącami leczniczych ziół. Po­
tem na tle wygasającej raczej 
flloterapii rozbłysła rhrmo. 
terapia, której największym 
chyba osiągnięciem byt sal- 
vamu Ehrlicha, skuteczna 
broń w walce z najstraszniej­
szą zmorą ludzkości — kiła. 
Ale i na tym się skończyły 
sukcesy chemii. Stanęła wre­
szcie do walki z cierpieniem 
człowieka chirurgia. I t •. pod 
parta antysepiyką. a później 
aseptyką, święciła olbrzymie 
triumfy. Wreszcie przecież i 
postępy chirurgii ograniczyły 
Kię jedynie do lepszej techni­
ki. większej zręczności. . 1 cóż 
dalej?

1 oto nagle niebywały rene­
sans fitoterapii: antybiotyki. 
Dzięki penicylinie, streptamy. 
cynie, terramycynie, aureomy 
cynie i dziesiątkom innj 
już ujawnionych i Jeszcze 
znajdujących się w badaniu 
antybiotyków potrafiliśmy za­
dać wreszcie śmiertelny cios 
chorobom zakaźnym.

Z pomocą fitoterapij śpieszy 
chemia. Z początku PAS, a 
potem hadrazyd usuwają 
wspólnie z antybiotykami dą­
żącą nad ludzkością grozę gru­
źlicy. Wreszcie chemia wspól­
nie z chirurgią decydują się 
na leczenie nie tylko ciała, 
lecz i duszy. Ostatnie infor­
macje o chirurgii mózgu i o 
niektórych środkach chemicz­
nych zdają się wskazywać na 
Szerokie możliwości leczenia 
chorób psychicznych.

1 wreszcie nowa dyscyplina 
wiedzy, fizyka jądrowa, rów­
nież ofiarowała swą pomoc 
mędycyni ■. Izotopy promienio­
twórcze znane są od niedaw­
na, a już osiągnęliśmy dzięki 
nim olbrzymie rezultaty szcze­
gólnie w walce z ostatnią chy­
ba zmorą ludzkości, rakiem.

Medycyna dnia dzisiejszego 
ma już szersze zadania: nie 
samą obronę przed choroba, 
lecz frontalny na nia atak. 
Profilaktyka — oto najbardziej 
podstawowe hasło medycyny 
współczesnej.

Szczepienia ochronne objęły 
już większość chorób zakaź­
nych 1 stopniowo obejmą nie­
wątpliwie wszystkie. Higiena 
idąca krok w krok z poprawą 
warunków bytowych ustrzeże 
pokolenie dnia jutrzejszego 
przed charłactwem 1 degene­
racją, coraz *z?rsze kręgi za­
taczająca pasteryzacja i stery­
lizacja żywności zada ostatni 
cios chorobom infekcyjnym.

Czym się więc zajmie medy. 
cyna przyszłości?

W chwili obecnej już w 
wielu laboratoriach biologicz­
nych trwaja bardzo ciekawe 
prace dotyczące możliwości re- 
peneracyjnych organizmu łudź 
kiego. Po nieprawdą jest, ja­
koby tylko niższe organizmy 
zwierzęce posiadały zdolności 
regeneracji. Doświadczenia ra 
dzleckic wykazały, że np. psy 
w odpowiednich warunkach re 
generują cale kości. Być mo­
że. że za łat kilkadziesiąt' po­
trafimy । dla człowieka stwo­
rzyć t“kie warunki, w któ­
rych potrafi on odtworzyć u- 
tracon” poszczególne narządy.

Walka o przedłużenie życia, 
o przedłużenie młodości czło 
wieka — (o na szczytniejsze 
zadanie medycym przyszłości. 
Trudno w tej chwili jeszcze 
przewidzieć znaczenie ostat- 
olfgo odkrycia ..eliksiru mło. 
dości“ w mleczku pszczelim. 
Ule nie ulega kwestii, że jeśli 
nawet mleczko to nie spełni 
pokładanych w nim nadziel, 
medycyna przyszłości nie u- 
stanie w poszukiwaniu środka, 
który potrafi przedłużyć nasze 
życie do normalnych granic 
biologicznych, a wiec jakichś 
170-2OO lat!

ANDRZEJ TREPKA

"W" ATO w Paryżu koń­
czy się w połowie 

B .lipca. Wprawdzie ka- 
-*—4endarz twierdzi co 

innego, ale nie on 
wyznacza tu pory roku. Je- 
s.cń zaczyna się wtedy, gdy 
na letnie ubiory nie ma już 
dużego popytu. Wtedy w ok­
nach wielkich paryskich ma­
gazynów Lafayetta, Mono- 
prlx, Samaritaine, w straga­
nach rue de Rlvoli i rue de 
Sebastopol. wła 
ścicielę wywie­
szają ogromne 
afisze wszyst­
kimi kolorami 
krzyczące: Sol- 
de — wyprze­
daż. Aby nie 
było wątpliwo­
ści co do praw­
dziwości owego 
faktu, na przy­
czepionych do 
ubiorów kar­
teczkach prze­
kreśla się stare 
ceny i wypisu­
je nowe. Róż­
nica dość duża, 
często połowa 
pierwotnej ce­
ny. Można u- 
fargować jesz­
cze więcej. Je­
śli nie podoba 
się suknia, je­
śli kupujący wy 
razi to dość 
dokładnie, wów 
czas sprzedaw­
ca na gwałt 
zaczyna odej­
mować tysiące. 
W ten sposób 
zamiast 3 tysię­
cy franków za
suknię, wystarczy zapłacić 3. 

Gdyby w Paryżu przyszło 
mi oglądać same okna wysta­
wowe, obawiam się czy za ty­
dzień obiegłbym śródmieście. 

Bo są tu rzeczy, o jakich 
nam się nie śniło. Być może 
często z kiepskiego materia­
łu, z odpadków, ale wykona­
ne ,.na piątkę". Co jak co, i 
ale estetyka ubiorów gra tu 
pierwszorzędną rolę. Chb-j 
ciąż nie jestem przekonany 
czy naszym paniom odpowia­
dają ostro zakończone czółen­
ka na cieniutkich szpilkach, 
klipsy przypominające wieżę 
Eiffla lub doniczkę z kwiata­
mi, pantofle z zakręconymi 
do góry noskami. Panom zaś 
sandały składające się na 
przykład z samej podeszwy 
i pętli na duży palec. Przy 
tej okazji wyjaśniam wszyst­
kim zainteresowanym, że 
Francuzi ubierają się niezwy­
kle prosto. Nie uznają nagro­
madzenia na ubiorze fałdów, 
kontrafałdów, zaszywek, kla­
mer itp. Chcą w swoim u- 
braniu czuć się wygodnie i 
swobodnie.

O UROKACH Paryża spisano 
już wiele książek, nakręcono 
mnóstwo tilmów. Ale zartne 
z. tych dziel nie odda całej 

prawdy Bo Paryż jest tak nie­
jednolity, Jak sobie io tylko wy­
obrazić . można. Składa sie on 
przede wszystkim z pamiątek po 
Napoleonie 1 Ludwiko XIV. Zy. 
rioryś Napoleona. Jęto szlak bo­
jowe zna na pa mi er każdy prze­
ciętny paryżanln, a kierowca au- j 
tokaru potrą li to lepiej opowie­
dzieć aniżeli przewodnik. Paryż 
więc to Luk Triumfalny z wyry­
tymi miejscowościami bitew- i na­
zwiskami napoleońskich genera­
łów, wśród których znajdują się 
Zajączek i Dąbrowski. To sz.koi.i 
wojskową — pierwszy etap ka 
riery militarnej Napoleona. To 
mosty noszące na lukach wielkie I 
N. To wreszcie grób-mauzoleum 
tłumnie odwiedzane przez turę- ( 
stów I sąsiadujące z nim kościół : 
mieszczący nod sklepieniem strzę I 
py napoleońskich sztandarów.

Paryż, to martwa i żywa 
kronika zmagań ludu o wol­
ność. Na Pere Lachalse nie 
można chodzić szybko. Każdy 
grobowiec przypomina starą 
i nową historię. Tę najno­
wocześniejszą symbolizuje niel

Wzniesione ku niebu dłonie — symbol męczeń­
stwa ojiar Raojnsbruck — osbzei>ajg: nifidy 
więcej wojny. Eot. Deianka

jącą ludzi wyłaniających się 
z mgły. Z dohi po lewej stro 
nie słowami Wiktora Hugo.

wyrażono wolę ich 1 pokoleń: 
LTo, czego oczekujemy od 
przyszłości, to nie zemsta, 
lecz prawefti i sprawiedliwość" 
Dlatego jakimś tragioznym 
nieporozumieniem tchnie ma­
ły grobowiec 24-letniego Chri­
stiana Trlcurt, zabitego pod 
Cień Bicn Fu.

Chyba nigdzie średniowie­
cze i nowożytność nie żyją w 
takiej zgodzie jak w Paryżu. 
Spuścisz oko z masywnego 
Luwru, czy zeszpeconej przez 
instalację telewizyjną wieży 
Eiffla i spotkasz się z wiel­
kim malowidłem zapowiada­
jącym aktualny program fil­
mowy. Wprost ze ściany ska- 
czą na głowy przechodniów 
spienione rumaki, ukryci za 
skałami Indianie, napinają lu­
ki, a biali gentlemani rycer­
sko bronią swego życia i ko­
biet. Western za westernem, 
•dziki zachód w najlepszym 
wydaniu.

Witryny księgarń graja tęczą 
kolorów. Tu nie uznaję się sza­
rych okładek. Wszystko musi być 
obliczone na przyciągnięcie wzro­
ku przechodnia. Obojętnie, czy 
jest to dzieło światowej sławy 
czy najgorsza szmira. Tylko w 
straganach bukinistów okupują 
cych nadsekwańskie bulwary jest 
szaro i staro, Tu możni dostać 
wszystko. Dzieła potępiające ko­
munizm i „Kapitał*’ Marksa, ksiaź 
kę szkalującą Związek Radziecki 
i prace Malenkowa sprzed wielu 
lut Nędzne malowidło katedry 
Notre-Dame i kopię Mona Lizy. 
Znaczki pocztowe z całego świata 
i ze wszystkich epok.

Ulicami przeciągają nie­
przerwane potoki samocho­
dów. I jak w Niemczech nie 
można dopatrzyć się jakie­
goś starego typu wozu, , to fu 
najnowocześniejszy, o atomo­
wych kształtach, Chrysler 
sunie zgodnie obok dryndy, 
dtj "złudzenia przypominającej 
własność pana Hulot.

Paryski dzień pełen jest po­
śpiechu i pogoni za czasem. 
Turysta zwiedza w tym cza-; 
sie Luwr, drapie się na wieżę 
Eiffla, ogląda muzea, cmen­
tarze, magazyny, kościoły. Od 
czasu do czasu schodzi w pod 
ziemia, by obskurnym me- 
Irem przenieść się w inną 
dzielnicę miasta. Zmęczone 
ciało omdlewa w zaduchach 
podziemi. Siada sobie póź­
niej na bulwarze i obserwuje 
Syzyfowe wysiłki rybaków, 
czule przytulone do siebie pa­
ry. Środkiem rzeki suną bia­
łe stateczki o plastikowych, 
przeźroczystych ścianach. Pły­
ną pod statuę Wolności (ta­
ką samą jak w Nowym Jor­
ku, tylko nieco mniejsza.) i za 
kręcają z powrotem pod No- 
tre Damę, odbijającą w wo­
dzie swoje niedokończone 
wieże, ozdobione niepowta­
rzalnymi nigdzie chimerami.

ZBIGNIEW MICHTA

I tymbiada, którzy ponagleni własnymi sprawami — biegli, 
bowiem groziła im kara jako złoczyńcom przydybanym 
w czasie ucieczki. Ale jeśli kroczyłeś wolno — również, 
nie ominęło cię spotkanie z dzielnymi wojakami: oto brali 
cię na przesłuchy przekonani, iż masz nieczyste sumienie, 
skoro krok twój niepewny. Jednym słowem nie pomi-. 
nęli żadnej okazji, aby się wykazać przed swymi domini- 
kańsko-biskupimi zwierzchnikami. Dzięki temu okolice 
katedry, pałacu metropolity Pomorza oraz siedziby Try­
bunału — przypominały miniaturową pustynię, która za­
pełnia się tylko w godzinach nabożeństw. Ale wtedy na­
pływała tu cała ludność Kamienia, aby pokazać kręcą­
cym się w tłumie delatorom i żołnierzom, że nie zanie­
dbuje praktyk religijnych. ‘ Cir zaś uwijali się raźnie 
w ciżbie i notowali sobie, w pamięci lub też na zwitkach 
papieru, nazwiska nieobecnych znajomków. Opuścił' jedną 
litanię — znaczy wpadli w sidła szatana, który tchnął 
w nich herezję, a herezję można zwalczyć tylko ngniem 
i żelazem. Przewielebny ksiądz biskup Marinus de Frege- 
no udzielał nieprzebranym tłumom błogosławieństwa 
i z zadowoleniem myślał. że jednak w Kamieniu lud nie 
dajg. posłuchu bejbożjiym nowinkom i trwa w prawowi­
tej wierze. Ci ludzie pod jego przewodem ukręcą łeb 
laterańskiej hydrze!

Było jeszcze jedno miejsce w biskupiej stolicy tłum­
nie uczęszczane: Dorszowy Łeb. Tak nazywano pagórek 
położony za murami miasta, tuż nad brzegiem Dziwny, 
gdyż do jego stóp przybijały lodzie rybackie i patroszono : 
tam ryby przed zasoleniem w beczkach. Na Dorszowym 
Łbie płonęły stosy, widoczne doskonale z dużej nawet 
odległości. W pstatnim czasie tyle ich było, że dawna 
nazwa wzgórza szła w zapomnienie, a dowcipnisie mó­
wili na Wzniesienie. Pochodnia Świętości.

Dziś także próbowali bogobojni dominikanie ocalić pe- 
wną duszę od ognia piekielnego, więc zwołali lud na go­
dzinę trzecią, aby był świadkiem ich zabiegów. Krzysztof 
poszedł również, jako, iż nigdy nie oglądał takowego wi­
dowiska.

Jak okiem sięgnąć — tłumy. Na Dziwnie rybacy z ro­
dzinami w łodziach, sąsiednie pagórki pokryte czernią

Przed »Tour de Pologne«
Szereg państw podało lu": 

składy swych drużyn w jakwn 
startować będą w tegorocznym 
XIV „Tour dc Pologne". Ze 
względu na kolizję terminów 
WDP z kolarskimi mistrzostwa 
mi świata 1 reprezentacje wielu 
krajów nie będą najsilniejsze 
Anglicy awizowali przysłanie 
społu — G. Tayl<< R Mc Neil 
D. Eva:is. Ch. Mathcr. J. Ryan 
i G. O. Brien. Z kolarzy ty- n 
bardziej znanym jest Mć Neil, 
który uczestniczył w tegorocz­
nym Wyścigu Pokoju, zajmują? 
w końcowej klasyfikacji indywi 
dualnej 19niiejsce. Austria przy 
tyła do Polski następującą piat

Dla grających 
w »TOTO«

W związku z przypadają­
cym 15 bm (czwartek) świę­
tem, kolektura punktu „To­
to" znajdującego się w bu­
dynku WZSP przy ul. Zwy- 
eięstwa 107, przyjmuje w tym 
dniu kupony na zakłady pił­
karskie sobotnie i niedzielne 
w godzinach od 9 — 18.

16 bm. lokal czynny będzie 
od godz. 8 — 13. Punkty „To­
to" na terenie województwa 
zwracają się do wszystkich 
tofkowiczów z apelem o mo­
żliwie jak najszybsze składa­
nie kuponów w punktach 
„Toto".

kę — Deutsch, Friedbachar, 
Reisinger, Mueller i Blutnni- 
Trzech z tych zawodników, a 
mianowicie Deutsch. Reisinger 
i Mueller. startowali w Wyści 
gach Pokoju, z tym że ostatni 
z nich uczestniczył w tegoro 
cznym jubileuszowrym.

» • *
Słabszą niż oczekiwano repra 

zemację przysyła na „Tour <h 
Pologne" Jugosławia. Tworzyć 
ją będą Vuksan. Cvejn, Ciger, 
dugo i Blagojevic. Dwaj pierw 
si z nich startowali w barwach 
swego kraju w X Wyścigu Pokp 
ju, natomiast znani kolarze ju­
gosłowiańscy Petrocic, Leva-:ic 
i Baje do Polski nie przyjadą. 
poniważ uczestniczą w mistrzu 
stwach świata w Brukseli.

* ♦ •
Do wyścigu dookoła Polski 

LZS zgłosi! swe dwie drużny. 
M. in. w barwach ich pojadą 
Rudawski, Fornalczykj Sartow- 
ski. Pruski i Posłuszny. Kolarza 
Krakowa reprezentowani bęt? 
przez 6-osobową reprezentację 
miasta. Do wyścigu m. tn. zglo 
sili się już' także zwycięzcy 
WDM Wrzesiński z warszaw­
skiej Polonii i Kaczmarczyk * 
Gwardii Katowice. Ogółem w 
chwili obecnej liczba zgłoszeń 
•zawodników krajowych przekro 
czyla setkę. Zostanie ona jednak 
przez PZKol. zredukowana do 

K)

Wyścig kolarski dla kartowiczów
Po parAtygodniowej przerwie, 

kolarze wyruszą zriów do walki 
na szosy naszego województwa 
OZKol. w Koszalinie organizu 
je dla kartowiczów wyścig ko 
Ir.rski na dystansie 150 km 
Trasa prowadzić będzie ze Słup 
ska przez-Sławno. Darłowo, Pos 
tomino. Ustkę do Słupska.

W tym sa 
mym dniu starto 
wać będą także 
kolarze — tury 
ści na trasie 
Słupsk — Sław 
no— Słupsk.

Oba te wyści 
gi odbędą się 
25 bm. imora 
zie mogą brać 
udział reprezen- 

taner wszystkich klubów spor- 
lowych i sekcji kolarskich.

Należy przypuszczać, że za 
wody te zgromadzą na starcia 
najlepszych naszych kolarzy. Bę 
dą one sprawdzianem formy; 
naszej czołówki.

W przyszłym miesiącu odbędą 
się w Zlocieńcu zawody koiar 
skie o Puchar Ziem Nadodrzań 
skich i Nadbałtyckich przy u- 
dziale drużyn siedmiu woje­
wództw.

Organizatorem zawodów jest 
OZKol. Koszalin. Przewiduj* 
się, że w imprezie tej wezmą 
udział czołowi kolarze okręgu 
gdańskiego, szczecińskiego, zie 
lonogórskego, koszalińskiego i 
innych.

głów, drzewa oblepione ciekawskimi, a Dorszowy Łeb? 
Tu palca byś nie wcisnął, tak tłoczno. Każdy chce z bliska 
obejrzeć skazańca uczestniczyć w tym obrzędzie. Dlacze­
go? Krzysztof, gdy znalazł się w ciżbie, nabrał natych­
miast przeświadczenia, że nie z ciekawości. I pomyślał 
sobie, iż dobrze byłoby wiedzieć, co błąka się tym lu­
dziom po głowach. Boją się Inkwizycji? Na pewno. Ale 
— jak mówi przysłowie — kogo się boją, tego nienawi­
dzą... —

Do wbitego w ziemię pnia, obłożonego faszyną, przy­
wiązano mężczyznę. Uniósł zmierzwioną siwą brodę i spo­
kojnie rozejrzał się wokół. Krzysztof napotkał jego wzrok 
wyrażający zupełne pogodzenie się z losem. Ale pozory 
mylą. Gdy na stos wspiął się spowiednik aby dać skazań­
cowi krzyż do pocałowania — ten celnym kopnięciem 
strącił zakonnika na ziemię i donośnie, po polsku, za­
czął wołać:

— Strzeżcie się mnichów, albowiem sługami są szata­
na! Będą tak długo szukać wśród was ofiar, dopóki nie 
staniecie się stadem zastraszonych baranów, które dadzą 
się doić gwoli ich chciwości. Strzeżcie się mnichów...

Stos jak na złość nie chciał się rozpalić, a heretyk wrze­
szczał coraz głośniej i coraz dosadniej. Pobiegli różni do 
pierwszego inkwizytora: co robić?

— Język temu psu wydrzeć! — odparł, zasłaniając sobie 
twarz drgającą ze zdenerwowania.

Na takie dictum pachołkowie dopądli nieszczęśnika, 
gębę mu żelazem rozwarłszy. a kat wyrwał szczypcami 
kawał drgającego mięsa. Inni wraz pod stos podłożyli 
smolne pochodnie, więc płomień buchnął wesoły. Skaza­
niec przylgnął do słupa. Z kącików warg ha lnianą suknię 
płynęły strużki krwi, oczy spozierały nienawistnie w stro­
nę szpaleru dominikanów, otoczonych eskortą halabardni­
ków. Alp już nawet jękiem nie zakłócił powagi uroczy­
stości. Ogniowy kielich kwiatu o purpurowej barwie po­
chłaniał coraz, bardziej jego ciało, spowijał dym...

Pierwszy inkwizytor nie odczuwał dziś zadowolenia 
z dobrze wypełnionego obowiązku. Dostrzegał, że zaczyna 
dziać się wokół coś niedobrego. Dawniej na Dorszowy 
Łeb przychodziło mniej ludzi, ale gdy czarownica dobrze 
podsmażana, zaczynała- wyć z bólu f biegać wokół drąga 
— tedy widzowie klaskali w dłonie a uciechy, obrzucali 
ją kamieniami, dokładali drew do ognia. A dziś? Przy­
chodzi moiłochu pięć razy tyle, a stoi to w głuchym 
milczeniu: tylko ślepia im błyszczą, jakby sami sie żyw­
cem piekli. Ani chybi — heretycka robota, nienawiść do 
Inkwizycji, zbrojnego ramienia Kościoła szerzącą Rozprze­
strzenia się ta zaraza z szybkcścią wiatru. Tu ją zatrzy­
masz — tam wtargnie; w miejsce Jednego luterańskiego 
kaznodziei, ukaranego przykładnie gardłem — rodzi się 
trzech nowych. ’

____ (Ciąg dalszy nastąpił_________________

| zwykle wyrazista rzeźba po- 
- święcona ofiarom Ravens- 
briick. Z poszarpanych skał 
wznoszą się ku niebu spęta- 

। np drutem kolczastym dłonie. 
| Obok zaś grobowiec 47 Pola- 
ków deportowanych z Woło­
mina i zamordowanych przez 
Niemców we Francji. Trzeba 
na parę minut przystanąć 
pod murem komunąrdów, w 
innym zaś miejscu popatrzeć 
na płaskorzeźbę przedstawia-


